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|projekty struktury 
ospodarki naftowej

J  y Ministerstwie Energetyki o- 
JjwjoDo możliwość utworzenia 
Igttj w zasadzie struktury kie- 
Ijgeini* i eksploatowania jjospo- 
l^tj naftowej. Celem jej jest 
l^odanie konkurencji, stworze. 
I  ie warunków dla rynku, obrona 
|nv  konsumenta, uprawnianie 
Itfufi.
I  Projekty przedstawili firma fi- 
■ Uta ^Neste" i specjaliści litew. 
I tj, W proponowanej przez nich 
I traktorze gospodarki znajdują

się geologia ropy naftowej, ra 
fineria „Nafta" w Mażeikiai, hur 
towy handel produktami nafto 
wy mi, baza eksportowa i przy 
szły terminal w Kłajpedzie. Zda­
niem specjalistów litewskich, 
pracą tą powinna kierować rada 
nadzorcza. Przedstawiciele firmy 
fińskiej uważają, że trzeba utwo­
rzyć litewską korporację nafto­
wą pod nadzorem rządu, którą 
kierowałby zarząd dyrektorów.

(ELTA)

Czy kupimy broń od Rosji?
Komentując wydrukowaną w 

I piecie „Dień" informację, że 
I taj* zamierza sprzedać Litwie 
I fożą ilość broni — za 52 min 
|  talarów, rzecznik prasowy Ra* 

f Najwyższej A. Ażubalis oś- 
I d̂czyi, że Litwa zastrzega so­
li* prawo rozmawiać i decydo- 
| **• Pnyi«tć łub nie takie ofer- 
P- razie Litwa nie podjęła 

*“*1 decyzji, oświadczył on.

Między innymi rzecznik pra­
sowy Rady, Najwyższej odnoto­
wał, że podczas wcześniejszego 
spotkania W. Lendsbergisa i B. 
Jelcyna osiągnięto tylko zasa­
dnicze porozumienie w sprawie 
kupna - sprzedaży broni, ale nie 
było mowy konkretnie co do jej 
iloścL

(ELTA)

Kronika
oficjalna
® lipca przewodniczący Ra- 

^3*yż»zej Republiki Litews- 
JJ1 W. Landsbergis przyjął prze- 
^rtcego na Litwie profesora 
7 ^ ° ^  Uniwersytetu Detroit 
Ę Ę  R. Sbena.

j^ lJ^sherg is  opowiedział 
jTr0*! o problemach politycz- 

> Bo^odarczych Lftwy, o 
£ 2  u progu wyborów. 
°̂®®*jwa był# dla mnie bar- 

^ S L ^ z n a ,  powiedział prof. 
» Zamierzam napisać ksią- 

8°spodarce Litwy w prze- 
obecnie i w przyszłości.

przewodniczący Rady 
kl Landsbergis przy-
* «« !« ], J^ iu k le w  miasta

Kudżi z merem K. Josziaki oraz 
towarzyszącego mu przewodni­
czącego Kłajpedzkiej Rady Miej­
skiej >W. Czepasa.

Kłajpeda i Kudżi współpracują 
od czterech la t Kudżi to niedu­
że miasto portowe, liczące oko­
ło 40 tys. mieszkańców. Cieka­
we, że jest ono jedynym miejs­
cem w Japonii, gdzie w skałach 
trafia się bursztyn.

Delegacja japońska, w której 
składzie są ludzie różnych zawo­
dów, przybyła na uroczystości z 
okazji 740 rocznicy założenia 
Kłajpedy.

Jak poinformował wydział in­
formacyjno - prasowy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Re­
publiki Litewskiej, Republika Li­
tewska wymieniła noty i nawią­
zała stosunki dyplomatyczne z 
Republiką Kirgistan i Republiką 
Kazachstan.

(ELTA)

Wizyta królowej Danii na Litwie
Litwa oczekuje wizyty Jej Wysokości królowej 

Danii Małgorzaty U. Z programem tej wizyty za­
poznano dziennikarzy na briefingu, który odbył 
się 29 lipca w Radzie Najwyższej.

Przewidziano, że królowa Danii przyleci do 
Wilna w piątek 31 lipca o godzinie 16. Na lotni, 
sku Jej Wysokość powita przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej Wytautas Lands- 
bergls.

Królowa Danii złoży wieńce na grobach poleg. 
łych za wolność i niepodległość Litwy na Cmen­
tarzu Antokolskim. Następnie odbędzie się pry­
watną rozmowa królowej i przewodniczącego RN. 
Królowej zostaną przedstawieni członkowie Pre­
zydium parlamentu.

Wytautas Landsbergis wręczy medal pamiątko­
wy 13 Stycznia ministrowi spraw zagranicznych 
Danii- Uffe Ellemannowi - Jen sen owi. Minister 
spraw zagranicznych Danii i minister spraw za­
granicznych Republiki Litewskiej Algirdas Saudar- 
gas podpiszą umowę w sprawie bezwizowego 
przekraczania granicy do Litwy i Danii.

Umowę o współpracy gospodarczej, technicznej

i naukowej podpiszą U. Ellemann-Jensen i mini­
ster międzynarodowych stosunków gospodarczych 
Republiki Litewskiej Wytenis Aleszkaitis.

W rezydencji premier ‘Republiki Litewskiej 
Aleksandras Abiszala doży wizytę kurtuazyjną. 
Zostanie wydany oficjalny obiad na cześć królo­
wej.

Następnego dnia, 1 sierpnia królowa duńska 
cdwiedzi Rynek Kalwaryjski, galerię ,.Arka", 
zwiedzi Starówkę, archikatedrę. Następnie planu­
je się wyjazd do Trok, gdzie po zwiedzeniu eks­
pozycji muzeum na dziedzińcu wewnętrznym za­
mku dla delegacji oficjalnej zostanie urządzony 
piknik. W sali zamkowej odbędzie się konferen­
cja prasowa.

W godzinach popołudniowych królowa zwiedzi 
gospodarstwo farmerskie w Połukni.

Po powrocie do Wilna Małgorzata II zamierza 
zwiedzić kościół św. Piotra i Pawła, dożyć wizy­
tę w Ambasadzie Królestwa Danfi. Królowa i 
książę . małżonek wydadzą uroczysty obiad w 
Pałacu Pracowników Sztuki.

(ELTA)

Ze świata
PROPOZYCJA FRONTU LUDOWEGO ŁOTWY 

OBYWATELOM B. JZSRR
RYGA, 28 lipca (RIA—ELTA). 

„Obywatelom ZSRR, którzy nie­
legalnie przybyli do Łotwy w 
latach okupacji, należy stworzyć 
możliwość wyboru: albo po wy­
borach do Sejmu i wycofaniu 
wojsk okupacyjnych zgodnie z 
prawem uzyskać obywatelstwo 
Łotwy, albo przyjąć obywatelst­
wo innego państwa z zachowa­
niem prawa zamieszkania na Ło­
twie, czy też samodzielnie wyje­
chać do swej ojczyzny etnicznej 
bądź wyemigrować do innego 
krajuH. Takie propozycje podane 
zostały w dzisiejszej prasie ło­
tewskiej w opublikowanym oś­
wiadczeniu Zarządu Frontu Na­
rodowego Łotwy w związku z do­
kumentem uchwalonym przez RN 
Rosji „O prawach człowieka w 
krajach bałtyckich**. Jednocześ­
nie podkreśla się, że prawo wy­
boru nie przysługuje zdemobili­

zowanym żołnierzom.
W dokumencie powiedziane 

jest również, że niechęć Rosji 
zrozumienia sytuacji na Łotwie 
i niedwuznacznie wyrażony za­
miar przestrzegania w stosun­
kach ż Łotwą imperialnej pozy­
cji siły może zmusić Front Na­
rodowy Łotwy do zrewidowania

proponowanego • kompromisu, 
zmierzającego do uregulowania 
statusu prawnego obywateli by­
łego ZSRR.

Na kolejnym posiedzeniu FNŁ 
przyjęto ucfanwałę w sprawie za­
trudnienia ludności. W dokumen­
cie tym żąda się, aby Rada Naj­
wyższa republiki uchwaliła pop­
rawkę do ustawy o pracy przewi­
dującą pewne pierwszeństwo o- 
bywatelom Łotwy w zatrudnie­
niu. Postanowiono, że po urlopie 
parlamentu deputowani reprezen­
tujący FNŁ zgłoszą tę kwestię do 
rozpatrzenia w Radzie Najwyż­
szej.

ŁOTWA ZWLEKA Z WPROWADZENIEM 
RE2IMU WIZOWEGO

RYGA, 28 lipca (RIA—ELTA). 
Reżim wiz wjazdowych do Łot­
wy nie zostanie wprowadzony z 
dniem 1 sierpnia, gdyż nie stwo­
rzono ku temu niezbędnych wa­
runków, a konkretnie — jak na 
razie nie ma możliwości wyda­

wania wiz na terytorium Rosji. 
Poinformował o tym premier Ło­
twy L Guodmanis. Dodał on, że 
trzy resorty, republiki pracują o- 
becnie nad tym, aby w najbliż­
szym czasie wprowadzić reżim 
wiz wjazdowych do Łotwy.

NIKT NIE CHCIAŁ KUPOWAĆ ZBOŻA

PETERSBURG (RIA—ELTA). Na 
Petersburskiej Giełdzie Towaro­
wej i Finansowej po raz pierw­
szy wystawiono zboże z tegoro- 
cznych plonów z obwodu rostow- 
wsklego. Zaoferowano 500 ton 
pszenicy twardej po 12,5 tys. ru­
bli za tonę i 500 ton pszenicy 
pastewnej po 9,5 tys. rubli za 
tonę.

W tym samym dniu na gieł­
dzie zanotowano najwyższą cenę 
mięsa: wołowinę z Kokczetawu 
(Kazachstan) proponowano po 110 
rubli za 1 kg, wieprzowinę — po 
100 rb. 1 kg. Obie transakcje nie 
doszły do skutku z powodu zbyt 
wysokiej wywoławczej ceny to­
warów.

UFO TOWARZYSZYŁO POCIĄGOWI TOWAROWEMU
towarzyszył mu kilka kilometrów.

Równolegle z UFO rzeką Tu ro­
nin, płynącą wzdłuż nasypu ko­
lejowego, posuwał się kilkudzie­
sięciometrowy słup wodny.

Na stacji zniszczeń nie ma, 
tylko jakiś czas przerwana była 
łączność radiowa z maszynistami 
pociągu.

CHABAROWSK (RIA—ELTA). 
Niezidentyfikowany obiekt lata­
jący obserwowali mieszkańcy 1 
kolejarze stacji kolejowej Tum- 
nin na Dalekim Wschodzie. O- 
biekt wielkości w przybliżeniu 
pół wagonu i kształcie trapezu 
zawisł nad jadącym z dużą pręd­
kością pociągiem towarowym i

Czy spotkają się 
ministrowie?

Kanałami dyplomatycznymi z 
Moskwy otrzymano wiadomość, 
że minister spraw zagranicznych

Federacji Rosyjskiej A. Kozyriew 
wyraził chęć spotkania się na 
początku sierpnia ze swymi ko­
legami — ministrami spraw za­
granicznych Litwy, Łotwy 1 Esto­
nii. .

(ELTA)
^ W a  to czy  gw ó | bieg ...
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PODPISANO UMOWĘ ESTONSKO-DUNSKĄ
TALLINN, 29 lipca (Baltija— 

EŁTA). Podpisano tu estońsko - 
duńską umowę o współpracy go­
spodarczej. Jak powiedział na 
konferencji prasowej minister 
spraw zagranicznych Estonii Jan 
Manicki, dokument ten daje pod­
stawę do podpisania niektórych 
wzajemnie korzystnych dokumen- 
tów.:

Minister spraw zagranicznych 
Danii Uffe Ellemann-J ensen oś­
wiadczył, iż rząd Danii oburzo­
ny został incydentem zbrojnym, 
który miał miejsce w poniedzia­
łek w Tallinnie. Jego zdaniem, 
wypadek ten potwierdza, iż na­
leży jak najszybciej wycofać ob­
ce wojska z terytorium Estonii.

ZAWIESZONO DZIAŁALNOŚĆ GŁOWNEGO SZTABU
TALLINN, 29 lipca (Baltija—

ELTA). Z powodu incydentu, któ­
ry miał miejsce w poniedziałek 
między estońskimi jednostkami 
obrony oraz marynarzami mary­
narki wojennej Rosji, rząd Esto­
nii zawiesił, działalność główne­
go sztabu sił obronnych republi­
ki, aż wyjaśnione zostaną oko­
liczności incydentu. Do, ich ba­
dania powołano komisję rządo-

PROKURATOR ŻĄDA 10 LAT WIĘZIENIA 
DLA T. 2IWKOWA

wą z ministrem stanu Uno Ve- 
ringiem.

Jak poinformowała służba pra­
sowa rządu, rząd potępia samo­
wolne akcje dowódców niektó­
rych jednostek sił obrony w 
przejmowaniu obiektów armiii ro­
syjskiej, ponieważ te sprawy na­
leżą do kompetencji komisji rzą­
dowej, do której należy też re­
gulowanie nieporozumień cywili­
zowanymi środkami.

SOFIA, 29 lipca (ITAR—TASS 
—EŁTA). W Sofii zakończył się 
proces sądowy Todora Ziwkowa. 
Prokurator Krasimir Żekow w 
swej mowie oskarżającej zażą­
dał skazania byłego przywódcy 
bułgarskiego na 10 lat pozbawie­
nia wolności. Jak oświadczył pro­
kurator, jest to maksymalny ter-

ZIDENTYFIKOWANO
CARA

JEKATIERINBURG, 29 lipca 
(ITAR—TASS—ELTA). Po dok­
ładnym zbadaniu szkieletów, zna­
lezionych w rejonie jekatierin- 
burskim, zidentyfikowano szczą­
tki cara Mikołaja II, carowej An-

min, przewidziany w odpowied­
nim artykule KK, według które­
go podsądny oskarżony został o 
spowodowanie wyjątkowo dużych 
strat materialnych państwu.

Sąd kontynuować będzie posie­
dzenie w piątek. Wysłuchany zo­
stanie przede wszystkim adwokat 
T. Ziwkowa.

ZWŁOKI OSTATNIEGO 
ROSJI
ny i lekarza carskiego dra Bot­
ki na. Wyniki badań naukowców 
rosyjskich i amerykańskich są 
zbieżne. To właśnie stanowi za­
sadniczy wynik zakończonej tu 
konferencji naukowej.

W KILKU WIERSZACH
0  Wydawany w Tajlandii biu­

letyn informacyjny ONZ opubli­
kował dane, według których li­
czba mieszkańców planety w po­
łowie tego roku dosięgła 5,5 mi­
liarda. W tej liczbie 4,3 miliar­
da (78 proc.) mieszka w rozwi­
jających się krajach świata i za­
ledwie* 1,2  mld (22 proc.) — w 
rozwiniętych. Pod koniec bieżą­
cego stulecia liczba mieszkań­
ców ziemi wzrośnie do 6,2 mld.

0  Spośród 850 min mieszkań­
ców Indii ponad połowę stano­
wią piśmienni. Jak poinformowa­
no w Izbie Ludowej parlamen­
tu w 1991 r. 52 proc. Hindusów 
umiało czytać i pisać. Stanowi 
to o 8,5 proc. więcej niż przed 
10 laty.

0  W ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy tego roku w Rosji zare­
jestrowano ponad milion 300 tys. 
przestępstw. Jest to o 30 proc. 
więcej w porównaniu z odpowie­
dnim okresem minionego roku. 
Statystykę tę podano podczas 
briefingu w MSW Rosji.

W tym roku ,.najpopularniej­
sze" są wykroczenia inajątkowe. 
Np. liczba kradzieży wzrosła o 
połowę, a grabieży — dwukrot­
nie.

L. WAŁĘSA ZAPOZNAŁ SIĘ 
ZE STANEM ŚLEDZTWA 
W SPRAWIE GŁOŚNYCH 
AFER GOSPODARCZYCH

$  27 bm. L. Wałęsa spotkał się 
z Z. Dyką i grupą prokuratorów 
zajmujących się głośnymi afera­
mi gospodarczymi. Z. Dyka zapoz 
nał prezydenta ze stan on  śledź 
twa w tych sprawach, zapowiada 
jąc, że większość z nich zosta 
nie zakończona do jesieni br. 
Najtrudniejsze do wyjaśnienia są 
afery FOZZ i ARTB. L. Wałęsa 
będzie się domagał publicznych 
procesów. Prezydent zapewniał, 
że prokuratura otrzyma niezbę­
dne wsparcie jego urzędu. Zapo­
wiedział zwrócenie się do Sejmu 
o przyznanie jej specjalnych up­
rawnień.

SPOTKANIE H. SUCHOCKIEJ 
Z E  SPYCHALSKĄ

H. Suchocka spotkała się 
27 bm. z E. Spychalską. Strona 
rządowa zobowiązała się przed­
stawić OPZZ do końca lipca pa­
kiet projektów ustaw dotyczą­

cych przedsiębiorstw państwo­
wych. E. Spychalska zapropono­
wała wprowadzenie ulg popiw­
kowych dla przedsiębiorstw eks­
portujących ponad 30 procent 
swej produkcji. Premier nie zgo­
dziła się z tą koncepcją. W cza­
sie spotkania omawiano również 
sprawę doraźnej pomocy dla o- 
sób najbardziej dotkniętych naj­
bliższymi podwyżkami ceń elek­
tryczności, gazu i co. H. Sucho­
cka zadeklarowała, że rząd bę­
dzie jednakowo traktował wszy­
stkie centrale związkowe.

STRAJKI SĄ KONTYNUOWANE

•O 27 bm. komitet strajkowy w 
„Polskiej Miedzi" przeprowadził 
konsultacje z załogą w sprawie 
ewentualnego przyjęcia podwy­
żek proponowanych przez za­
rząd kombinatu (średnio o 450 
tys. zł. miesięcznie). Pracownicy 
utrzymali swoje zadanie podwy­
żki rzędu ok. 1 min zł. oraz opo­
wiedzieli się za kontynuowaniem 
strajku. Zarząd kombinatu twie­
rdzi, że jeśli strajk ‘ potrwa do 
końca bm. ta  z powodu ponie­
sionych strat (dotychczas ok. 250 
mld zł.) nie będzie można w br. 
wprowadzić jakichkolwiek pod­
wyżek. Strajkujące kopalnie od­
wiedziła E. Spychalska. Trwa 
strajk w FSM w Tychach. Pol­
sko-włoskie kierownictwo jest go­
towe rozmawiać w sprawach pła­
cowych pod warunkiem przerwa­
nia strajku. Włosi zagrozili zer­
waniem kontraktu z FSM, jeśli 
to nie nastąpi w najbliższym cza­
sie. Strajk w zakładzie w Ty­
chach spowodował konieczność

wstrzymania produkcji fiata 126 
w zakładzie w Bielsku.

27 bm., po konsultacjach z za­
łogą w WSK w Mielcu zmienio­
no formę protestu. Strajk czynny 
prowadzą komitety strajkowe, na 
poszczególnych wydziałach .oraz 
komitet strajkowy przedsiębior­
stwa.

PROJEKTY USTAW 
LUSTRACYJNO- 

D EKOM UNIZACY.JNYCH

& 28 bm. odbyło się w Sena­
cie drugie czytanie projektu usta­
wy lustracyjnej. Wcześniej pro­
jekty ustawy lustracyjnej złoży­
ły: KPN, ZChN, KLD i „Solidar­
ność**. Projekt ustawy w tej 
sprawie przygotowało również 
biuro prawne prezydenta RP. Pro­
jekty opracowane przez Senat, 
ZChN i ,,S" mają charakter us­
taw lustracyjno - dekomunizacyj- 
nych, ponieważ obejmują nie 
tylko funkcjonariuszy i współ­
pracowników U8  i SB oraz służb 
pokrewnych, lecz również człon- 

' ków władz i pracowników PPR 
i PZPR oraz niektórych resortów 
i urzędów państwowych.

WIZYTA MINISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH RFN

O 29 bm. przybywa do Polski 
z wizytą minister spraw zagrani­
cznych RFN K. Kinkel. Przepro­
wadzi on rozmowy z K. Skubi­
szewskim oraz zostanie przyję­
ty przez L. Wałęsę i  H. Sucho­
cką. W  czasie wiżyty zostanie 
podpisane m.in. porozumienie o 
ułatwieniach w procedurze grani­
cznej.

Ruch umiarkowanych: „jesteśmy lewicą prawicy*
28 lipca podczas briefingu w 

Radzie Najwyższej z dziennika­
rzami spotkali się członkowie 
grupy inicjatywnej Litewskiego 
Ruchu Umiarkowanych.

W parlamencie już dosyć da­
wno działa Frakcja Umiarkowa­
nych. Obecnie część jej człon­
ków utworzyła Litewski Ruch 
Umiarkowanych, który 16 czer­
wca oficjalnie zarejestrowano w 
Ministerstwie Sprawiedliwości Re-"
publiki Litewskiej. Jedną z głów­
nych zasad ruchu jest obiektyw­

ność, która, zdaniem deputowa­
nego do Rady Najwyższej Euge- 
nijusa Gentwilasa, jest niezbędna 
dla każdego ruchu, dążącego do 
pozytywnych wyników l pozyty­
wnych zmian w społeczeństwie 
republiki. Ruch Umiarkowanych 
opowiada się za konsolidacją 
wszystkich sił politycznych w 
zasadniczych kwestiach ugrunto­
wania państwowości litewskiej. 
Popieramy konstruktywną polity­
kę Sajudisu — podkreślił depu­
towany Wirgilijus Kaczinskas.

Nasz ruch stanowi pewną część 
ruchu prawicowego, innymi sło­
wy jest to „ lewica prawicy*1 —  
mówił minister gospodarki Alber- 
tas Szimenas. Nie przyznajemy 
jednak deklarowanego przez nich, 
jako bojowników o niepodleg­
łość Litwy monopolistycznego 
prawa, nie przyznajemy teorii 
dwóch barw — czarne—białe".

Romuald as CZESNA, 
kor. ELTA

Migawki wileńskie. Kościół św. Jana.
Fot. W. Chirtj

Cudowna Podróż"W
Chcesz w ygrać podróż 

do Polski? A fotograficzny a- 
parat? Lubisz czytać i prag­
niesz mieć dobre książki? W  
takim, razie zajrzyj jak naj­
prędzej na stronę ósmą! Tam 
czekają na Ciebie atrakcyjna 
nagrody —!- od takich słów 
rozpoczął swoje pierwsze spo­
tkanie z Czytelnikami now y 
m agazyn nasto latków  pols­
kich na  Białorusi „Cudow na 
Podróż".

Pamiętając, że po wojnie 
na Białorusi przez prawie pół 
wieku polskie dzieci nie mo­
gły uczyć się w szkołach ję­
zyka ojczystego, twórcy ma­
gazynu postarali się urozmai­
cić lekturę. Z jednej strony, 
zaproszono do współpracy 
nawet tych, „kto potrafi na­

pisać choćby parę linijek do 
polsku". Z długiej, artykuły 
przeznaczone są dla dziew­
cząt i chłopców, którzy uczą 
się języka polskiego (takich 
je st w  republice kilkadziesiąt 
tysięcy) lub go znają.

„Cudowna Podróż" ukazuje 
się  w  Grodnie. Nakład per 
wszego numeru magazynu - 
3500 egzemplarzy. Wtabr 
mierz Małaszkiewicz, redak­
to r  naczelny pisma przezna­
czonego dla młodych Polaków 
Białorusi, stwierdza: rosyjskie 
dzieci w  republice mają ty­
godnik „Zorka", białoruskie 
„Pionier Białorusi" i 
zka"; nareszcie i ŚPj*** 
dzieci doczekały się „G" 0 
nej Podróży".

J ó ze f  SZ O ST A K O W SU

0  tranzycie b. wojsk sowieckicn 
przez terytorium Litwy

HI 0
W rozpowszechnionej 28 ,lipca przez ELTA ^ on“*2encą ^  

niu premiera Aleksandrasa Abiszaly z pierwszy® n__rłlrtllo*0 
stra komunikacji Niemiec Wolfgangiem Grioblem 
fntepretowana była {wypowiedź premiera na teina tery*®'
przewozów byłego wojska sowieckiego * Niemiec V
rium Litwy. Aw«a!e o wy*®**'

Korespondent ELTA poprosił Aleksandrasa AM**"* 
czenie stanowiska rządu w tej kwestii. . 1

Jak wiecie, powiedział pre­
mier, bez naszej zgody mamy tu 
już wcześniejszą spuściznę — 
wcześniej należącą do Związku 
Sowieckiego, a  obecnie 'wojska 
rosyjskie wycofuje się z Niemiec, 
poza innymi drogami jest też 
prom mukrański przez Kłajpedę, 
przez terytorium Litwy.

Naprawdę, nie jesteśmy skłon­
ni do powstrzymywania tego wy­
cofywania z Niemiec, nie chce­
my zmniejszyć tempa wycofania, 
gdyż jest w tym zainteresowana 
również Litwa. Należy jednak za­
łatwić lo  zgodnie z literą prawa. 
Jak dotychczas Rosja nie zawar­
ła z nami umowy w sprawie tran-

zytu. tych w°jsk P l ^  iniejW"
nie wykazuje w
wy w tym kierunku- ici.

A więc, Jefli w y ­
powiadającymi L' rts |  H
mi nie zostanie *» gS|j|Śi
bliższym czasie, PoĘÓ&t,
mogli zezwolić na ' „ zasta­
łem o tym P*er^  H  ftfienw*!, ministra komunikacji | | | |  
poprosiłem, ahy | | | | | | |  nafi 
nął na Rosjęr ajs^fT
została jak g | | H  S£§g 
na i zawarta. C h c e iW ^  * 
wie dostatecznie i f*
aspekcie ,

to iż zezwala gg 
przez swe terytorium.
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byłym rządzie dominowała polityka
„s  łatwych dróg 
j  ze zgubnej sowie- 

ieionomiki typu naka- 
'' do skutecznej gos- 

opartej na prywat- 
l̂asności i stosunkach 

ycb. Na tej drodze 
mnóstwo przeszkód, 

tym doświadcze- 
"Jśystki<i państw post- 

Umlstyanych. Węgry, 
Sno - SoWŁCih, Polska. 
Lałoby Się są w znacznie 
k ij  sytuacji gospodar­
k i  politycznej (miały wła- 
J  pieniądze i system finan- 

granice, ufzędy celne 
banti)- ^niemniej przehu­
l a  "gospodarki nie przę­
dą  tak prędko. Niedostat- 

jfiłflacja, spadek pro* 
l̂ cji, problemy finansowe 
cynkowe nie pozwalają na 
^ ^  wytchnienia i rozpo- 
1 de tempa do góry. 2ad- 
jemu państwu postkomunis- 
tjcmemu (z wyjątkiem Nie- 
1 1 \Vschodnich, które o- 
wymują miliardowe zastrzy- 

i  Zachodu) ciągle jeszcze 
I udaje się ustabilizować 

gospodarki, ziarnować sta­
jania' się w dół.
Zarówno procesy politycz- 

jak i ekonomiczne w 
tyci państwach można zilu­
strować na przykładzie ta* 

procesu fizycznego: 
po 'pochyłości toczy się w 
dół kamień młyński. Sta* 
czając się siłą swego bezwła­
du bez żadnej przeszkody po 
osiągnięciu wielkiej pręd­
kości kamień młyński spad* 
nie do przepaści. Jeżeli ktoś 
zawróci kamień młyński z 
lora jego bezwładu, może 
on ominąć tę przepaść i. 
bez zatrzymania, dzięki ine r­
cji zacząć wznosić się (jak 
narciarz z góry na pagórek). 
Kiedy więc, po przebyciu ja ­
kiejś drogi przez kamień 
t̂yóski, przy jakiejś pręd*

kości można jeszcze pokonać 
siłę bezwładu, zawrócić ka­
mień młyński ze zgubnej 
drogi, wiodącej do przepaś­
ci, skierować go na wznie* 
sienie?

Jest rzeczą oczywistą, że 
n ie wolno zwlekać. N a po­
czątku szybkość jest nie­
wielka, głaz można zawró­
cić bez większego trudu. 
Można znaleźć w iele środ­
ków. Prócz tego jest czas na 
przygotowanie się. W resz­
cie, gdy nie ma się innych 
środków, można samemu po ­
łożyć się na  drodze i spró­
bować zahamować staczanie 
się hib  skierow ać go n a  bez­
pieczny tor. Gdy głaz już się 
rozpędził, gdy przepaść jest 
•Misko, wątpliwie, czy da się 
to  uczynić: położysz się na 
jego  drodze, zostaniesz zmiaż­
dżony.

N aturalnie, że najłatw iej 
je st obserwować to  staczanie 
się, biadolić i n ie robić nic, 
aby zapobiec upadkowi do 
otchłani. Potrzebne są wysił­
ki, n ie  należy obaw iać się 
ryzyka.

W łaśnie w  takiej sytuacji 
je st gospodarka Litwy. Je ­
żeli uda się ją  ustabilizować 
i. od 1994 roku rozpocząć 
wznoszenie, to  poziom 1990 
roku w najlepszym  przypad­
ku będziemy mogli osiąg* 
nąć dopiero  w  1998 r.

Czy uda się uniknąć cał­
kowitego upadku? Czas już 
przegrano, prędkość stacza­
nia się je st już, bliska k ry ­
tycznej, przepaść — tuż. I 
pierwszy, i następny rząd 
n ie podejmowały zdecydo­
w anych kroków  dla zmiany 
kierunku staczania się. N ie 
przebudowano system u finan­
sowego, pozostajem y z p ienię­
dzmi obcego państw a, figluje­
my z  papierkam i z  wszelkimi

zwierzątkami, - to  ogłaszając 
je  jako  talony, to  jako pie­
niądze (na podobieństwo 
dzieci, bawiących się w 
sklep). N ie mając otwartych 
drzwi i okien przed inwesty­
cjami zagranicznymi, nie 
m ając stworzonych w arun­
ków  do szybkiej prywatyza­
cji i przedsiębiorczości, gdy 
środki produkcji stanowią 
własność państwa ogłasza* 
my wolne ceny, troszcząc 
się jedynie o dochody bu­
dżetu państwa i służb państ­
wowych, n ie zważając na 
szybki w zrost kosztów pro­
dukcji i obniżanie się je j 
skali, podnosimy brzemię po­
datków. W e wszystkich pod­
ręcznikach ekonom iki mó­
wi się, że zwiększanie w ta­
k iej sytuacji podatków rów­
noznaczne jest z powolnym 
samobójstwem.

N adejdzie bowiem chwila, 
gdy n ie będzie komu płacić 
podatków. Po spadku p ro ­
dukcji w sposób neuchron- 
n y } opustoszeje budżet pańs­
twowy. A  jeżeli przywódcy 
państw a ciągle jeszcze będą 
chcieli pięknie wyglądać i 
prowadzić drogie gry poli­
tyczne, to  państwo zadłuży 
się, nie pdnow i technologii, 
nie będzie przeznaczało su­
bsydiów dla rolnictwa, to 
nieuchronna jest długotrwa­
ła zapaść. W  takich warun­
kach powinniśmy stosować 
jak  najściślejsze oszczędnoś­
ci. Trzeba obniżyć wydatki 
budżetu, zrezygnować z 
w ielu służb państwowych, 
obniżać podatki, stworzyć 
jak  najdogodniejsze w arun­
ki do inw estycji wewnętrz­
nych i zagranicznych. Po­
winniśmy uświadomić, że 
w ykorzystując środki uzys­
kane z pryw atyzacji na bie­
żące potrzeby, - em itując ni­
czym nie p ó ta r te  kredyty.

tj. zwiększając zadłużenie 
państwa, gubimy przyszłość 
Litwy. Skąd weźmiemy śro­
dki na modernizację tech­
nologii produkcji, tworzenie 
nowych miejsc pracy, prze­
budowę prywatyzowanych 
przedsiębiorstw? Kto, w ja­
ki sposób pokryje zaciągnię­
te teraz długi?

Niestety, dla niektórych 
przywódców nie istnieją, jak 
się w ydaje, realia ekonomi­
czne. Przejmowane od lu­
dzi, przedsiębiorców środki 
zarówno rublowe, jak i wa­
lutowe, są szafowane na 
wszystkie strony. Podnosi 
się niepomiernie podatki. 
Na przykład, od 1 lipca o- 
gólna akcyza skoczyła z 15 
proc. do 18, podatek za ko­
rzystanie kapitału państwo­
wego zwiększył się pięcio­
krotnie (w związku z obli­
czaniem tych procentów  od 
wartości indeksowanego ka­
pitału). Dążąc do posiadania 
jak największych wpływów 
walutowych, rząd wprowa­
dzi! dodatkowe opłaty na 
wwożone i wywożone towa­
ry  (uchwała n r 441 z 8 czer­
wca 1992 r.). Liczba pracow­
ników państwowych utrzy­
mywanych z budżetu nie 
przestaje rosnąć, natomiast 
ich wynagrodzenia i premie 
(w rublach i walucie) są 
takie, jak  w państwie zamoż­
nym. Przyjęcia, konferencje, 
wyjazdy, ambasady, syste­
m y komputerowe, setki sa­
mochodów służbowych z
kierowcami stały się powsze­
dniością. Jak  gdybyśmy byli 
bogaczami. Były rząd wspie­
rany przez niektórych de­
putowanych, nie zważając 
ani na Tymczasową Ustawę 
Zasadniczą, ani ustawy o
strukturze budżetowej i bu­
dżecie państwowym Repub­
liki Litewskiej, codziennie

GOSPODARKA 
I FINANSE

wydawał rozporządzenia i u- 
chwały, które nie ratowały, a 
szybciej popychały gospo­
darkę Litwy ku przepaści. 
Nie mając uporządkowanych 
spraw płatności, nic decy­
dując się na wprowadzenie 
lita, wydawano wciąż no­
we i nowe papierkowe kre­
dyty. Za te kredyty pobiera 
się odsetki do budżetu państ­
wa. To całkiem niezłe — 
nie mając pieniędzy, poży­
czasz je i jeszcze otrzymu­
jesz procenty. Po drugie, 
państwo ogłaszając, że u- 
dziela takich bankowych 
kredytów, pobiera jeszcze 
odsetki od przedsiębiorstw 
państwowych, wykonują­
cych zadania rządu — dos­
tarczających produkcję na 
Wschód. Przedsiębiorstwa 
muszą wszystko znieść. Tyl­
ko jak  długo?

W  celu wydawania bez o- 
graniczeń środków waluto­
wych rząd postanowił utwo­
rzyć — obok funduszu wa­
lutowego RL również rezer­
wowy fundusz walutowy (u- 
chwała nr 137), w myśl zat­
wierdzonych przez rząd uch­
walą n r 331 przepisów tego 
funduszu, środki z niego 
wykorzystywane są według 
uznania rządu z pominięciem 
trybu zatwierdzonego przez 
budżet (z tej przyczyny moż­
liwe są dla pewnych dyg­
nitarzy premie w  wysokości 
dziesiątków tysięcy dolarów 
USA, sprzedaż waluty po ce­
nach niekomercyjnych).

Prócz tego w uchwale tej 
M inisterstwo Finansów zo­
bowiązuje się do przyznania 
z budżetu państwowego Lit­
wy i funduszów prywatyza­
cji kredytu w wysokości 

(Dokończenie n* str. 4)

\ W Departamencie Kontroli Państwowej

0 kształtowaniu i wykorzystywaniu Państwowego Funduszu 
Walutowego Litwy oraz środkach budżetu państwowego

J

Kontroler państwowy K. 
°ka po przeanalizowaniu 
teriałów , pokontrolnych 

JJawdzenia kształtowania i 
/Korzystania Państwowego 

JJJwiszu Walutowego Lit- 
też ; wykorzystania 

oojtów budżetu państwo- 
t2L° ® ^erdził naruszenia 

Ustawy o fun. 
lic* walutowych i roz-
^ i l t o e j .W ^ Cie Wy*
Fii^^am i Państwowego 
w  Uszu Walutowego Lit- 
*o S*muje IjPt Ministerst- 
**chw > w na Podstawie
g g |  g g l ® 1 re-
l3ĝ  ®|y*l uchwały rządu nr 
TVni wcielaniu w życie

I B I  Re- 
**arh L iw sk ie j o fundu- 
c*enU*.vralutowy^h * ro®li- 
nialael? w walucie wymie- 
**Uahr . Przedsiębiorstwa 
to*e Uwierać konta walu- 
lub u. Y Banku Litewskim 
(z wvł?4, ch zagranicznych
Sać H ZSRR) * prze‘ 0 nich posiadane 
l*o p, w®lntowe. Ministers- 
*i*ŁiT.!nansów zostało zobo- 
19&1 e' aby do 15 maja 

na konta sa* 
*ujqv , , należące do nich 

Ale minister- 
kt*re nie uczyniło. Nie-

. Przedsiębiorstwa eks­

portowały tow ary poprzez 
pośredników ZSRR i miały 
konta w  Banku , Litewskim 
Banku ZSRR do' Łączności 
Gospodarczej z Zagranicą, 
który nie utrzymywał łącz­
ności korespondencyjnej z 
Bankiem li te w s k im . Rozli­
czenia i opłaty, k tóre mia­
ły  przekazać do funduszów 
walutowych samorządów 
wyższego szczebla, przed­
siębiorstwa przelały do 
Państwowego Funduszu W a­
lutowego Litwy, którego 
dysponentem jest Ministers­
two Finansów, jak  też na 
konto Banku ZSRR do Łącz­
ności Gospodarczej z Zag­
ranicą w Banku Litewskim. 
Rozporządzeniem komitetu 
specjalnego z 11 marca 1992 
roku Bank ZSRR do Łącznoś­
ci Gospodarczej z Zagranicą 
zaprzestał operacji na Litwie. 
Na dzień 1 marca 1992 r. w 
Banku Litewskim znajdowa­
ły się 8.487,3 tys. waluty na­
leżącej do funduszów tego 
banku.
- M inister finansów E. Ku- 

newicziene, naruszając ar­
tykuł 6 tymczasowej ustawy 
o funduszach walutowych i 
rozliczeniach w walucie wy­
mienialnej , pismem nr 05-16 
z 7 maja 1992 r. zezwoliła U- 
teńskiemu Państwowemu 
Kombinatowi Mleczarskie­

mu na niezapłacenie kary 
naliczonej podczas spraw­
dzenia — 88776 marek nie­
mieckich i  53639 dolarów 
USA za ukryte wpływy do 
funduszu walutowego, a su­
ma kary, przeliczona zgod­
nie . z tymczasowym kursem 
rynku walutowego (8548919 
rb.), zwiększyła kapitał pań­
stwowy. Pierwszy zastępca 
ministra finansów A. Iwa- 
nauskas 15 kwietnia br. ze­
zwolił Litewskiej Państwo­
wej Firmie W tórnych Me­
tali Kolorowych „Żalwaris" 
na niezapłacenie kary  — 
25075,59 dolarów USA za u- 
kryte wpływy do funduszu 
walutowego.

Naruszając ustalony tryb 
niektóre przedsiębiorstwa i 
organizacje za przydzieloną 
im walutę w okresie 1991 
r- •— 1 marca 1992 r. nie za­
płaciły 78208482,19 rb. Nie­
które instytucje za przydzie­
loną im walutę nie zapłaciły 
rublami na podstawie zezwo­
leń premiera G. Wagnoriusa 
(ogółem — 8050830,75 rb.)

Zgodnie z rezolucjami rzą­
du Ministerstwo Finansów z 
funduszu walutowego wypła­
ciło do użytku osobistego 
4700 dolarów USA, 300 an­
gielskich funtów sterlingów.' 
12710 dolarów USA i 80000 li­
rów włoskich wypłacono am­

basadorowi Włoch na pokry­
cie strat m aterialnych związa­
nych z kradzieżą. Jednakże 
tych strat nie ściągnięto z 
winnych.

W  1991 r. z funduszu wa­
luty ewidencjonowanej w 
M inisterstwie Finansów po 
przeliczeniu różnej waluty 
na dolary USA dokonano 
wydatków w wysokości 
35.906 tys. dolarów USA: 
na ochronę zdrowia, kultu­
rę, oświatę, sport — 5629 
tys., dla M inisterstwa Spraw 
W ewnętrznych — 2273 tys., 
dla Departamentu Ceł — 13 
tys-, na drukowanie papie­
rów wartościowych — 17194 
tys., na delegacje pracowni­
ków władz państwowych i 
instytucji administracyjnych 
oraz inne wydatki — 3047 
tys., na zakup towarów f 
krótkoterminowe kredyty — 
7786 tys. dolarów USA.

W  1991 r. Ministerstwo Fi­
nansów rozdzielało środki 
nie według uchwał rządu, a 
wyłącznie na podstawie roz­
porządzeń, rezolucji, proto­
kołów rządu (było 48 wy­
datków, na których pods­
tawie finansowano 389806,77 
tys. rubli.).

Ministerstwo Finansów 
przekraczając swe pełno­
mocnictwa dodatkowo przy­
dzieliło 20 min rubli Litew­
skiej Państwowej Dyrekcji 
Dróg Samochodowych.

W  myśl uchwały rządu 
nr 325 z 9 sierpnia 1991 r., 
od 1 sierpnia 1991 r. zanie­
chano dotowania państwo­
wego budżetu ubezpieczeń 
socjalnych z budżetu państ­
wowego. Jednak Ministers­
two Finansów w grudniu te­

go samego roku przekazało 
do państwowego budżetu u- 
bezpieczeń socjalnych jesz­
cze 82,5 min rubli tytułem 
dotacji.

24 grudnia 1991 r. minis­
terstwo pobrało z Banku 
Rolno - Przemysłowego Lit­
wy krótkoterminowy kredyt 
(na 1 miesiąc) w wysokości 
250 min rubli. Otrzymane śro­
dki nie zostały wykorzystane 
na pokrycie wydatków budże­
towych. Po zwróceniu 23 
stycznia 1992 r. kredytu Ban­
kowi Rolno-Przemysłowego 
z budżetu państwowego za­
płacono bankowi 2156250 
rb. z tytułu procentu i ak- 

_cyzy, tj. taką kwotę koszto­
wał budżet państwowy Lit­
wy kredyt, który wzięto bez 
potrzeby.

Kontroler państwowy K. 
Uoka postanowił zażądać od 
premiera, aby w trybie ok­
reślonym przez ustawę po­
ciągnąć do odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej p. E. Ku- 
newicziene za naruszenia us­
taw stwierdzone podczas 
kontroli. Kierownictwo Mi­
nisterstwa Finansów zobo­
wiązano, aby zażądać od 
wyszczególnionych w proto­
kole pokontrolnym spraw­
dzeni a przedsiębiorstw, ins­
tytucji i organizacji, którym 
z funduszu walutowego przy­
dzielono walutę, zapłacenia 
78208482, 91 rb. i przekaza­
nia tej sumy do budżetu 
państwowego: zagwaranto­
wania, aby ściśle przestrze­
gano ustawy o strukturze 
budżetowej.

Departament Kontroli 
Państwowej



W byłym rządzie 
dominowała polityka

(DokoAczeaie ze alr. 3)

100 min rubli na utworzenie 
rezerwowego funduszu w a­
lutowego RL i wskazuje się, 
że tow ary wymienne na  za­
mówienie państwowe, które 
mogę być sprzedane za wa­
lutę, pow inny być upłynnia­
ne poprzez rezerwowy fun­
dusz walutowy Republiki Li­
tewskiej. Cieszyłoby to, 
gdyby ten rezerwowy fun­
dusz w alutowy gromadzono 
dla poparcia i stabilizacji li­
ta. N iestety, zgromadzono 
go w  tym  celu, aby  ra jd  
mógł dysponować nim w ed­
ług własnego uznania...

A rtykuł 47 Tymczasowej 
Ustawy Zasadniczej głosi, 
że „w  budżecie państwo­
wym Litwy gromadzi się 
część dochodu narodowego, 
przeznaczoną na  realizowa­
nie program u oświaty, nau­
ki, ochrony zdrow ia i opie­
ki socjalnej RL, rozw ijanie 
gospodarki 1  infrastruktury, 
utrzym anie organów  w ła­
dzy i  adm inistracji państw o­
w ej oraz pokryw anie w y­
datków związanych z och­
roną kraju". Ju ż  w  1991 ro­
ku kom isja ekonom iczna 
RN RL przedstawiła Radzie 
Najwyższej wnioski w  spra­
w ie anulow ania 17 rozpo­
rządzeń .rządu RL dotyczą­
cych bezprawnego przydzie­
lania środków  walutowych 
i  rublowych. Tymczasem w  
ciągu bieżącego półrocza 
w edług w łasnego uznania 
rozdzielił ponad 530 min 
rubli i blisko 5 min dola­
rów.

K omisja ekonom iczna 
przygotowała d la RN RL

projekty uchwał w  sprawie 
anulowania bezprawnych 
rozporządzeń i uchw ał rzą­
du, przedstawiła je  do omó­
wienia RN (25 . maja i 29 
czerwca). Jednakże wcale 
n ie zareagow ano na te  wnio­
ski.

Słowem, nasza kom isja 
w ielokrotnie zw racała się 
do kierownictw a Rady N aj­
wyższej, konstatując, że w 
myśl wymogów artyku łu  47 
Tymczasowej Ustawy Zasad­
niczej RL oraz artykułów  37, 
47 i 51 regulam inu RN RL 
kom isja ekonom iczna po­
w inna „kontrolow ać w yko­
rzystyw anie m ajątku  państ­
wowego, zgłaszać zw iązane 
z  tym  propozycje i zalece­
nia". ■

W idząc zgubną działalność 
byłego rządu RL i zbliżają­
cą się przepaść, do k tó re j 
bezwzględnie popycha się 
Litwę przestrzegam y, że g ry  
polityczne bez 'uw zględnia­
n ia  realiów  ekonom iki zna­
cznie ju ż  pogorszyły życie 
ludzi Litwy i m ogą być po 
prostu zgubne.

N ieodzow ną częścią sk ła­
dow ą polityki jest ekono­
mika,. natom iast zajm ow anie 
lub  utrzym yw anie stanow isk 
n ie je s t polityką a  intrygą, 
nadużyw aniem  zaufania lu­
dzi Litwy, ucztą w  czasie 
dżumy.

Prot. Kazimier as 
ANTANAWICZIUS, 

przewodniczący komisji 
ekonomicznej RN RL

V 110 rocznicę urodzin V . Krewe
KOWNO. W  Muzeum Litera­

tury Litewskiej im. Maironisa 
otwarto wystawę poświęconą 110 
rocznicy urodzin klasyka litera­
tury Wincasa Krewe-Mickewi- 
człusa.

W  kraju rodzinnym pisarza 
najmniej wiadomo o ostatnim 
okresie jego żyda, gdy Wincas 
Krewe • Mickewiczius chcąc u- 
niknąć bolszewickich represji w 
1944 roku wyjechał na Zachód, 
mieszkał w Niemczech i USA. 
W obozie w Glasenbach pisarz 
troszczył się o litewską prasę, u- 
czestniczył w życiu kulturalnym. 
Później, w okresie pracy na U- 
niwersytecie Pensylwańskim i po

przejściu na emeryturę, nie za­
niechał tej działalności. Pisał 
naj uradniejsze dzieło swego żyda 
„Syn nieba i ziemi", troszczył się 
o wydanie swych pism.

Ten okres żyda Wincasa Kre­
we - Mickewicziusa obejmuje 
właśnie wystawa. Prezentuje ona 

’ listy, rękopisy i ich kopie, ksią­
żki, fotografie, publikacje, są 
też przedmioty osobiste, podaro­
wane muzeum przez zamieszkałą 
w USA córkę Onę Aldonę Kre- 
waite - Maszinskiene.

Zenon as MIKALAUSKAS, 
kor. ELTA

Goście z Ukrainy
Na zaproszenie Gromady Uk­

raińców Litwy do naszej repub­
liki przyjeżdża cały szereg zespo­
łów, mistrzów ludowych oraz 
przedstawicieli kultury Ukrainy. 
Przybyła ostatnio grupa bę­
dzie uczestniczyła w ob­
chodach 740 rocznicy od założe­
nia Kłajpedy. Goście zatrzymają

się w Wilnie 1 wystąpią 30 lip- 
ca o godz. 18.30 na dziedzińcu 
Domu Nauczyciela (ul. Wileńska 
39) z programem artystycznym. 
Widzowie będą mogli podziwiać 
zespół folklorystyczny ..Kumasy- 
ky" pod kierownictwem Bohdana 
Kryworuczki. Wystąpi również 
kobziarz Wołodymir Horbatiuk. 
Hafty zaprezentuje mistrz ludo­
wy Mychajło Pokydanec. grafikę 
— Mykoła Stratiłat. h f . wł.

NA ŻYCZENIE CZYTELNIKÓW

Dni bez gorącej wody
W  sierpniu nadal będą pro­

wadzone prace remontowe oraz 
sprawdzanie poszczególnych wi­
leńskich magistrali cieplnych. W 
związku z tym nastąpią przer­
wy w dostawach gorącej wody. 
Tak więc, nie będzie jej: w re­
jonie Antokola i ul. Olandu od 
3 do 24; rejon Paszilaicziai.—• od

3 do 10; Jerozolimka, San tory sz- 
ki i ul. Ateities — od 10 do 17; 
rejon Snipiszek — od 17 do 31; 
Nowe Miasto — od 3 do 24; cen. 
trum miasta, Starówka, Naujinin- 
kal, Dolne Ponary, Lazdynai — 
od 10 do 24 sierpnia.

iBf. Wl.

Nasi rodacy na Białorusi

U przyjaciół 
„za miedzą'1

Rozmowa z Tadeuszem GAWINEM, 
prezesem 'Związku Polaków na ITIalnral

Na Blalonul a l n r t i  418 tytfęcy Polaków — 
to wodłng oficjalnego spl— hd so śd  z 1999 fo­
ka. Jak się powodzi naszym rodakom w sąsied­
nim państwie? Zadaliśmy to pytanie Tadeuszowi 
Gawinowi, prezesowi Związku Polaków na Biało­
rusi podczas jego pobyto w Wilnie ba n  Konfe­
rencji Polaków Europy.

Tadeusz GAWIN: Do 1968 roku, my, Polacy 
na Białorusi, nie mieliśmy ani jednej szkoły, w 
której uczono by języka polskiego. Obecnie Zwią­
zek Polaków stara się odrodzić szkolnictwo i 
wszystko, co bezpodstawnie było nam odebrane. 
W  tej działalności aktywnie współpracujemy z 
wszystkimi ruchami demokratycznymi Republiki 
Białoruskiej i władzami wszystkich szczebli — z 
obwodowymi, rządem i przewodniczącym par­
lamentu włącznie.

— Jak to wygląda w praktyce?
Tadeusz GAWIN: W  styczniu tego roku mie­

liśmy spotkanie z przewodniczącym Rady Naj­
wyższej Stanisławem Szuszkiewiczem. W  spra­
wach Polaków mieszkających na Białorusi. Przed­
stawiliśmy mu ponad 20 naszych postulatów. Do- 
tyczyły one sricołnictwa, radia, prasy i innych 
spraw leżących nam na sercu. Większość ich zo­
stała już rozstrzygnięta.

15 czerwca osobiście potkałem się ze Stani* 
sławem Szuszkiewiczem podczas konferencji na 
temat kultury, oświaty i nauki. Odbyła się ona 
w obwodzie grodzieńskim. Na konferencję zosta­
łem zaproszony poprzez doradcę Szuszkiewicza. 
Przedstawiłem postulaty, na przykład, aby język 
polski w szkołach rcfHibliki był wykładany nie 
tylko w  kółkach zainteresowań, na zajęciach fa­
kultatywnych, ale jako przedmiot 

Poruszyliśmy też problem uczestnictwa Związ­
ku jako partnera wszystkich partii politycznych 
w przyszłych wyborach. Chcemy móc pójść na 
wybory ze swoją ogólnokrajową listą wybor­
c y  — jak to czynią mniejszości narodowe w 
Polsce.

Prezydent odpowiedział, że stawiane przez Zwią­
zek Polaków problemy są słuszne i będą stop­
niowo pozytywnie rozstrzygnięte. Niedawno ot­
rzymaliśmy list od premiera Wiaczesława Kiebi- 
cza. Premier również to  potwierdza.

Sądzę, że obecnie na Białorusi nie ma takich 
problemów, które byłyby nie do rozstrzygnięcia 
w rozmowach pomiędzy Związkiem Polaków na 
Białorusi a jej rządem i parlamentem.

— Wspomniał Pan o ponad 20 postulatach, 
które Związek wystosował do wtadz. Czego do­
tyczą?

Tadeusz GAWIN: Naszym zdaniem, najważniej­
sze, aby w tych miejscowościach, gdzie mieszka­
ją nasi rodacy, otwierane były polskie szkoły. 
Prosiliśmy też o zwiększenie czasu audycji w 
radiu i telewizji. Obecnie w Grodzieńskim Radiu 
mamy 45-minutową audycję raz w tygodniu i w 
Telewizji 45-minutową audycję raz na dwa tygod­
nie. Prosiliśmy, aby te programy były emitowa­
ne na całą Białoruś. Postulowaliśmy też o swobod­
ny przyjazd księży z  Polski do pracy duszpaster­
skiej wśród rodaków. Prosiliśmy także, aby 
przedsiębiorstwa gospodarcze Związku na jakiś 
okres były zwolnione od podatków 1 aby nasza 
gazeta „Głos znad Niemna” była dofinansowywa­
na przez państwo.

-— Białoruskojęzyczna „Niwa" w Polsce jest fi­
nansowana przez Rzeczpospolitą, a  ,,Głos znad 
Niemna** nie?

Tadeusz GAWIN: Na razie — nie. Ale mini­
ster kultury Białorusi zapewnił, że uczyni się 
wszystko, żeby znaleźć pieniądze na dofinanso­
wanie gazety w przyszłym roku.

— Powiedział Pan, te  niektóre sprawy nurtują­
ce Polaków na Białorusi ruszyły.

Tadeusz GAWIN: Ruszyła sprawa szkolnictwa. 
W  ubiegłym roku w Grodnie mieliśmy dwie kia-

P

sy pierwsze, w których wnyitkiA .
uczono po polsku — to w •zkoUch t,^™**' L 
W  roku bieżącym natomiast owUł i— 31 B i 
3 polskie klasy pierwsze. Pnculenr JTU? * ! 
grodzieńskim, wołkowyskim. ^ *>4 i
Sopoćkinie, Nowogródku, Zdziąciole * 1 
nla. Ponad 20 osób naszej młodzlefcy *22** I 
tym roku ze studiów nauczyciel*^ T t* * 1 
cia. Chcą, naturalnie, pracować, 
klasy polskie.

Kilka tygodni temu w Grodnie, w biumz-. 
zku> odbyła się narada. Zaprosiliśmy m ' 
zydenta miasta i kierownictwo ohriaty obJ^ ' 
grodzieńskiego. Omawialiśmy razem spaJTJ I 
wiaty 1 podpisaliśmy umowę. Wymienki .  
niej, na przykład, osiem szkół w Grodn^ 
nich już od jesieni tego roku będziemy mWC 
wać dzieci do klas pierwszych pnMHth.

— De osób na BWonnl uczy tfe la* . ^  I 
sklego?

Tadeusz GAWIN: Ponad 10 tysięcy mtoti* 
polskiej. W  różnych formach język polSoW. 
kładany jest w ponad 250 szkołach. My fan 
aby język polski był wykładany jako pn«W 
Liczymy — i powiedziałem to przewodoiâ coi 
Rady Najwyższej Stanisławowi SzunkiewicBfj ! 
— że nauczanie języka polskiego jedynie w ki I 
kach zainteresowań i na zajędadi fakultatywnŷ  
to droga donikąd. Nauczanie fakultatywne ta 
jest potrzebne, ale w zasadzie powinnifany dążyt 
do tego, aby język ojczysty był wykładany « 
szkole iako przedmiot szkolny.

— Wiem, że w Grodnie rapocmle dą Mt ' 
wa Centrum Kultury Polskiej.

Tadeusz GAWIN: Obecnie dla biura Zinqń 
Głównego Związku Polaków na Białorusi; redak­
cji ,,Głosu znad Niemna" wynajmujemy poafc- 
szczenia, tak samo jak i dla redakcji kwartału- 
ka .Magazyn Polski". Ale niebawem rczpooBk- 
my budowę, w centrum Grodna, administracyjne 
Co budynku — biura Zarządu Głównego Zwij* 
ku. Mam nadzieję, że w roku bieżącym nĘoa 
niemy również budowę Centrum Kultury Miki

— I ostatnie pytanie: ile osób Jedsoay Zwią­
zek Polaków na Białorusi?

Tadeusz GAWIN: Mamy ponad 20 ty*W 
członków. Oddziały rejonowe i miejskie są w. 
wszystkich obwodach. Jest około 200  orjanin- 
cH polskich — koła, oddziały, stowaizysana i 
Inne organizacje 2PB. Jako przewodniczący Wfr 
zku widzę większy problem nie w tym, i* *  
geś nie chcą załatwić władze, chodał i  tym * 
poszczególnych rejonach się spotykam? P 
wschód od Grodzieńszczyzny: Gębokie^Bajk*. 
Postawy), gdzie ludzie-są zastraszeni, 
łni obaw, nie wierzą do końca w zmiany 
ne. To uda się pokonać Najważniejsze jew Pj* 
konać tych ludzi o nieodwracalności 
Przekonać, że skoro są Polakami to 
chować język ojczysty, religię. To najtiudiwjw 
praca. B

— Dziękuję Panu za wywiad. I pW j 
zać naszym Rodakom na Białorusi
od Ich rodaków z Litwy.

Rozmawiał Józef SZOSTAK^
FotW .O**

Odsłonięto pomnik Czijune Sugihary
WILNO (ELTA). 28 lipca w 

Wilnie, na podwórzu Litewskie­
go Państwowego Muzeum Żydo­
wskiego odsłonięto pomnik ja­
pońskiego dyplomaty Cz. Sugi­
hary — konsula kowieńskiego w 
latach 1939—1940, który wydał 
sześć tysięcy „wiz życia" — ze­
zwoleń na wyjazd do Japonii 
Żydom polskim, którzy uciekli 
przed hitlerowcami. Pomnik w 
Wilnie stworzył młody rzeźbiarz 
japoński Goicłri Kitagawa przy 
pomocy wileńskiego rzeźbiarza 
Wladasa Wildżiunasa.

Opada przykrywające rzeźbę 
płótno. Imponująca granitowa 
rzeźba symbolizuje olbrzymie 
brzemię, które spadło na barki, 
ręce i głowę człowieka.

I Litwa, która przez całe stu­
lecia była wyspą tolerancji — 
powiedział podczas odsłonięcia 
pomnika przewodniczący Rady 
Najwyższej W. Landsbergis — w 
latach 1939—1940 doświadczyła 
przemocy, pogardy, poniżenia, ze 
Wschodu i Zachodu przywiezio­
no tu ducha nienawiści i braku 
tolerancji. Nie wszyscy potrafili 
oprzeć się temu. Byli jednak lu­
dzie, którzy wytrzymali tę lawi­
nę. Wśród nich — również ja­
poński dyplomata.

O bohaterskim czynie japońs­
kiego dyplomaty mówili honoro­
wy przewodniczący Stowarzysze­
nia Żydowskiego, deputowany do 
parlamentu Emanuelis Żingeris, 
rzeźbiarz Goichi Kitagawa, mini­

ster spraw zagranicznych 
Algirdas Saudargas, axw»"~ 
Szwecji Lars
wodniczący parlamentu ^  
Kuzmickas, przewodnkz^ 
leńskiej Rady Miejskiej__ 
Grumadas* pr^ydent 
szenia Litewsko - 
Rokas Bernotas, kom po*^^
dowski Borys Borysow, 
generalny Departamentu 
wości Halina Kobeckaite. : 
tane zostały napi*aBe W n0̂ ę- 
pobytu na Litwie sk>** 
ki wdowy po dyPton“ ‘“ otit- 
ko Sugihary Muzeum 
mu za uwiecznienia 
męża.
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[prywatyzacja a ubezpieczenie socjalne
• ____________  l a b  k m M u m  Win t in i  M a n t a  Ia  IrłA  m i l  ltf  triJ ^  sybazego tempa nabiera proces prywatyzacji w republl 

(M«atyzaje się ziemię, obiekty przemysłowe, sklepy i dossy 
*  Iw*— Zreaztą «c*y aotoa wyllayć wszytko, to  mota a dziś 

I^ B lh fc jrw h ć . NAywafąc prawo wtaaiośd na prywatyzo wa- 
nowi wtaśrtdele w  M takaya tryb*® zakladij* przed- 

spółki akcyjne I gospodarcze, indywidualne przcdsię- 
rzZLm Nabyto obiekty starają się w miarę możliwości zmoder- 
JJJJL* by uzyskać Jak najszybciej wysokie *y*L Jest Jednak 
Z  pewne il*. bo po uzyskaniu prawa Im własność Jakiegoś o- 
S L  »abywca jednocześnie bierze !na siebie jsereg obowiązków 
{Snących z ustawodawstwa (Republiki Litewskiej. Dotyczy to 
IL^eWszystklm pracowników, którzy pracowali na obiekcie w 

-Ul jego sprywatyzowania. Jakie aą to obowiązki I Jaką odpo. 
yjgtzłałaość ponosi za ple właściciel?

Sm to 1 lane pytania poprosiliśmy odpowiedzieć zastępcę Zarżą- 
^  państwowych Ubezpieczeń Socjalnych Yincasa KUNCĘ.

mowa o pracy między najemcą 
i najemnikiem nie może być 
przerwana bez zgody ostatniego. 
Z inicjatywy właściciela można 
Ją rozwiązać tylko w razie re­
dukcji etatów.

Kor. Umowa umową, nie zaw­
sze jednak jest ona przestrzega­
na przez nowych właścicieli. Jak 
więc sprawa o dalszym zatrud­
nieniu ma być rozwiązywana pra­
ktycznie, bez uszczerbku praco­
wnika.

V, Ł  Po wykupieniu obiektu 
'były pracodawca powinien prze­
kazać nowemu właścicielowi 
wszystkie książeczki pracy wed­
ług aktu z odpowiednim wpisem: 
w związ&u z prywatyzacją przed­
siębiorstwa umowa q pracy z 
takim to pracownikiem jest pro­
longowana. Dalej następuje data.

Kor. A więc taki wpis nakła­
da na nowego właściciela odpo­
wiedzialność za dalsze losy pra­
cownika...

V. K. Tak, oczywiście. Odtąd 
właściciel jako prace darwca po­
winien przestrzegać umowy o 
pracy, jak również ma zabezpie­
czyć pracownikowi socjalne gwa­

g . Właściciel przedsiębiorstw 
lub ipólki z chwilą nabycia 

m* tu otrzymuje w spadku ze- 
^łitodający się z ludzi róż- 
S , wieku. Są wśród nich eme- 
3, lódriny korzystające z za- 
Zfa, wychowawczych na dzie- 
o iii Kto Je będzie wypłacał, 
gjgfci ludzie muszą być tocjal- 
Jg ubezpieczeni, np. na wypa- 
M choroby, niezdolności do 
nef, V innych wypadkach, a 
£iddek>wi to nie na rękę...
V, Ł Świeżo upieczony właś­

ciciel do tycia podchodzi trzeż- 
1 często odmawia wypłaca- 
łrodków na potrzeby socjal- 
Motywuje to brakiem fundu- 

nów, a nieraz i tym, że nie na- 
Uf to do jego obowiązków. 
M  OD Jednak sobie uświadomić 

stając się pracodawcą dla lu- 
i tK atrudnionych powinien 

«dą£ na swoje barki wszystkie 
jego obowiązki. Nie tylko praco- 
ntihnri zapewnić pracę, ale i 
apruastować mu ubezpiecze­
nie Bcjalne. Jest to przewidzia­
ne v punkcie 32 „Umowy o  pra­
cy*. Głosi on, że przy zamianie 
łrWddala przedsiębiorstwa u-

rancje. Jak w każdym innym 
państwie, w republice jest ufor­
mowany system socjalnego ubez­
pieczenia. To właśnie przez nie­
go państwo wydziela środki tym 
ludziom, którzy nie są w stanie 
zarobić sobie na przeżycie z po­
woda zdrowia albo innych przy­
czyn.

Kor. A więc SOWIA, którą 
pan reprezentuje właśnie tym 
się zajmuje na równi z innymi 
organizacjami opieki społecznej...

V. K. Tak, podstawą tego sys­
temu jest państwowe ubezpiecze­
nie socjalne. By w sposób zhar­
monizowany on działał, były wy­
płacane zasiłki i inne świadcze­
nia, należy przestrzegać norm 
przewidzianych ustawodawstwem. 
Zgodnie z nimi każdy pracodaw­
ca powinien ubezpieczać swoich 
pracowników, wnosząc w ustalo­
nym porządku wpłaty na ubez­
pieczenie socjalne.

Kor. Powiedział pan, że po­
winien ubezpieczać, czy zawsze 
to jednak daje się osiągnąć?

V. K. Owszem, w praktyce by­
wa nieraz nieco inaczej. Właści­
ciel dążąc do otrzymanie więk­
szych dochodów szuka sposobów 
do zmniejszenia wydatków. I z 
powodu niedokładności pewnych 
ustaw stara się tak sformułować 
umowę o pracy z pracownikami, 
by nie wynikała potrzeba ich u* 
bezpłeczania i niewnoszenia prze­
widzianych ustawodawstwem op­
łat na ubezpieczenie socjalne. Tu 
muszę zaznaczyć, że środki na 
państwowe ubezpieczenie socjal­
ne nie są wyliczane od sumy wy­
płacanej za pracę na zlecenie.

Kor. O właśnie, jeżeli praco­
wnik wykonuje pracę na zlece­
nie, bez umowy o  nią, więc nie 
wpłacane są składki na ubezpie­

czenie, to kto mu w razie nie­
zbędności będzie płacić zasiłki, 
rentę...

V. K. N ikt Będą mu przysłu­
giwały od czasu do czasu tytko 
jednorazowe zasiłki z opieki spo­
łecznej, ale to oczywiście kropla 
w morzu. Dqpóki człowiek zdro­
wy, młody, to się nie zamyśla, 
co z nim będzie za kilkanaście 
lub kilkadziesiąt la t A bywa 
wszystko: bezrobocie, choroby, 
inwalidztwo. Niestety, takie jest 
łydę. Pracujący na zlecenie my­
śli tylko o  tym, by Jak najwię­
cej płacił mu właściciel. Wszy­
stko inne jest mu obojętne: i  u- 
bezpieczenie, t świadczenia w 
razie niezdolności do pracy lub 
jej utracenie. Powstaje paradok­
salna sytuacja: na pierwszy rzut 
nkg obie strony są zadowolone. 
Pracodawca nie płaci na ubez­
pieczenie, a  więc oszczędza, a  
pracownik otrzymuje, nazwijmy 
to „grube" pieniądze. Ale... tyl­
ko do określonego czasu. A więc, 
taicie stosunki między pracoda­
wcą i pracownikiem nie są ko­
rzystne dla tego ostatniego. Nie 
będą mu opłacalne zasiłki z po* 
wodu chwilowej niezdolności do 
pracy, doglądu dziecka, inne za­
siłki i kompensaty, które dla 
ubezpieczonych gwarantuje usta­
wodawstwo republiki. Oto np. 
wykonując pracę zlecaną czło­
wiek uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi. Leczył się cztery mie­
siące, w sumie został inwalidą. 
Bolesne, ale nie ma prawa do 
otrzymania renty inwalidzkiej. 
Jeżeli będzie miał oszczędności, 
to będzie tylko z  nich żył, a  do­
chodów z racji ubezpieczenia nie 
otrzyma, bo nie był ubezpieczo­
ny.

Kor. A jakie w tym wypadku

przywileje będzie miał pracow­
nik ubezpieczony?

V. K. Osoba ubezpieczona zgo­
dnie z umową o pracy otrzyma 
zasiłek z powodu niezdolności 
do pracy, kompensatę za Idei, 
wyrównanie za poniesione straty, 
rentę.

Kor. W niektórych przedsię­
biorstwach własnościowych, 
szczególnie spółkach .gospodar­
czych i akcyjnych, 
pracy są zapełniane, ale płacy 
zarobkowej pracownicy, przypuś­
ćmy pół roku, rok, nie otrzymu­
ją, a tylko po podsumowaniu bi­
lansu, więc i opłaty na ubezpie­
czenie socjalne nie wpływają. 
Jak tu  z ubezpieczeniem?

V. Ł  Sytuacja nieco kłopotli­
wa, bo według 5 punktu ustawo­
dawstwa o  państwowym ubezpie­
czeniu ąpołecznym staż pracy 
nalicza się od chwili, kiedy 
konkretna osoba sama wnosiła 
składki na ubezpieczenie, lub op­
łacało za nią przedsiębiorstwo.

Kor. Więc Jak i z czego obe­
cnie będzie naliczana emerytu­
ra?

V. K. Odtąd staż pracy na 
otrzymanie emerytury będzie ob­
liczany nie według zapisów w 
książeczce pracy, a według skła­
dek na fundusz ubezpieczenia 
socjalnego. Zmienił się również 
porządek naliczania emerytury. 
Do sumy zarobku i innych do­
chodów, z których nalicza się 
emerytura, będą wliczane tylko 
te dochody, od których zostały 
opłacone składki na ubeq>iecze- 
nie socjalne. Nieważne, czy czło­
wiek pracował na jednej pracy, 
czy kilku, ważne, żeby za każdą 
pracę zostały wniesione składki 

"na ubezpieczenie.
A więc, nie żyjmy tylko dniem 

dzisiejszym, ale pomyślmy rów­
nież o  swojej przyszłości.

Kor. Bardzo panu dziękuję za 
te informacje. Myślę, że dla wi«*- 
lu się przyda ta wiedza.

Czesława GUDAŁBW1CZ

ite aifoiró Uzdrowienie człowieka tkwi w nim samym
Zapewne zaobserwowaliście, że ostatnio korytarze w przychod­

uj** fą wyludnione. Leki są .coraz droższe, o pracę coraz trnd- 
J l '  korzystnie z chorobowych staje 4ę  zbyt kosztowne.

raczej „przechodzić* okres niedomagania, więc nie 
**raaiysję po pomoc lekarską. Jedynymi specjalistami, którzy 
■to odczuwają odpływu pacjentów są psychoterapeuci. Kozina- 

z psychoterapeutą wileńskiej przychodni nr 6 WIKTOREM
KAPUROWEM.

■  ^  °° ,mm l*dIte rwr” l«
gdy tatemlflU 

specjalista nie umie 
dioroby...

~  Nte tylko. Takie w 
rJfWfcu neurocyTkulacyj- 
J  doatonii wegetacyjnej.

*>S ona Da różne 
r* * y  — najczęściej w po- 

Maków wegetodystoni- 
J?*® przyśpieszone hi- 
j * * * ,  przyśpieszony od- 
jz*T***taze wydalanie mo- 
Zr' głowy... Temu emo-

zakłóceniu naj- 
towarzyszy (trach,

tu* w !?” 3* bardziei p °« t<: WMomaganie. To zabu- 
u, „ doAć często leczo-

Psychiatrów, gdy 
pacjent powinien 

8i* 00  Psychotera-

mamy <*u*° pac z psych osematyczny 
w ? J Hlr2eniaini narządów 
tyJSigJJBych. Objawami 
iL “Jhurzeń mogą być przy 

k°uc2xicia, np. w  okoli
w Jp U d k a  lub jelit. Są to  

gdy pacjent skarży
e jakiegoś narządu 

nie sran eg o , ale lekarze 
ii£3®W«ją przyczyn onga-l 
lufc ti.Tr — stanu zapalnego 

j^^kodzenia narządu.
ym powodem, dla 
pacjerrt puka do 

fijjntetu psychotera-l 
^  perwica (objawy

tWo w pada w  gniew...
— Zatem leczy pan choroby 

pochodzenia psychicznego^.
■— Ściślej mówiąc — ner­

wowe. A le psychoterapeuta 
również powinien pamiętać, 
że czasem zaburzenie n a  po­
zór pochodzenia nerwowego, 
po  zbadaniu okazuje się  być 
chorobą organiczną, naw et 
nowotworową. M iałem w  
swojej p raktyce w ypadek, 
gdy przysłano mi pacjentkę 
z zaburzeniami nerwicowymi, 
ale już po  powierzchownych 
badaniach stwierdziłem u  niej 
rak trzustki, w  dodatku w 
dość zaawansowanym sta* 
dium. Z tego wniosek — n a j­
pierw  należy zbadać pacjen­
ta  za pom ocą metod konw en­
cjonalnych, bo dopiero nie­
w ykrycie w  bolącym narzą­
dzie zmian organicznych, 
świadczy o  nerwowym pocho­
dzeniu niedomagania. W ów­
czas jest to  spraw ą wyłącz­
n ie psychoterapeuty.

— Przyczyną wielu niedoms- 
gift Jest utrata równowagi psy­
chicznej. Czy psychoterapeuta 
spełnia również funkcje psycho­
loga!

— Moim zdaniem, nawet 
zdrowy człowiek dla utrzy­
m ania równowagi psychicz­
nej od czasu do  czasu po­
trzebuje księdza i psychote­
rapeuty. Bardzo trudno jest 
oddzielić rolę psychologa od 
roli psychiatry. Owszeto,a p . - ż e  ma się kłębek _ . .

Iŷ nip ** ta jn o ś c i  z  po- niektórych przychodniach
® ttiny, bez powodu jest zarówno jeden jak  i dru-

^o^^temperafcura ciała), gi specjalista, ale podział
i! ^ ó ł̂ J !erWlca Powoduje.

k atoje się nadpo- 
JoWąJTj ^  trudności w ób- 
udiaal| t z iptaczającymi go 

' w  podrażniony, ła-

funkcji między nimi mieści 
s ię  w  ramach jednego psy­
choterapeutycznego gabitfetu. 
Na przykład, niektóre meto­
dyki psychoterapii lepiej o*

panow ali psychologowie, zaś 
testow anie psychologicznie 
skutecznie stosują psychote­
rapeuci.

— W Jaki sposób psychotera­
peuta może dopomóc człowieko­
wi poza znanymi powszechnie 
sposobami: witaminy, samotre- 
ning, terapia grupowa?

—  N iekiedy ludzie nie 
chcą uwierzyć, że można pa­
c jenta wyleczyć pogadanką. 
A le taka pogadanka nie jest 
zwykłą rozmową. To zabieg 
leczniczy. W ielki psychotera­
peuta hum anista M. Erikson 
powiedział: każdy pacjent
zna rozwiązanie swego prob­
lemu, naw et gdy mu się w y­
daje, że go nie zna. Mówiąc 
inaczej, możliwości uzdrowie­
nia człowieka tkw ią w  nim 
samym. Leczenie to  je st w ła­
śnie odsłonięcie, wydobycie 
tych  możliwości.

— Ale są choroby, wobec 
których 1 pacjent, 1 medycyna są 
bezradne. Na przykład, dioroby 
nowotworowe.

— Nawet w  wypadku tych 
chorób pacjent może sam so­
bie dopomóc, są  znanie takie 
wypadki. Organizm człowie­
ka k ry je  niezwykłe możliwo­
śc i Trzeba je  tylko pobu­
dzić. Zadaniem psychotera­
peuty jest dopomóc człowie­
kow i w  uruchomieniu sił re­
zerwowych. Stosuje się w  
tym  celu różne metodyki: sa- 
motrenłng, hipnoza, terapia 
Gestalta, grupowa terapia 
psych odynamlczna, terapia 
pozytywna, psychoanaliza itcL 
Różnią się one m e tylko pod 
•względem autorów, ale też 
pod względem właściwości 
psychologicznych, filozofii. 
Na przykład, psychoanaliza 
jest długotrwałym i wyspec­
jalizowanym, częstokroć bo­
lesnym zagłębianiem się w  
przeszłość, podświadomość 
człowieka, terapia Gestalta 
polega na zmianie postępowa­
nia człowieka. Osobiście pra­

k tykuję kierunek humanisty 
czny.

— Co to oznacza w  praktyce?
—  N a przykład, zgłasza się 

52-letnia pac jen tka  i skarży 
się na arytm ię serca, za w io  
ty  i a tak i bólu głowy. Jest 
to  dość typow y obraz dysto* 
nii w egetatyw nej. U pac jen­
ta  w ystępuje przygniatający 
strach, że um rze w  czasie a 
taku. Przyczyną psychologi­
czną choroby jest infanty­
lizm życiowy, pew na niedoj­
rzałość osobowości (może ona 
zachować się do  starszego 
wieku). Kobieta ta  leczyła 
się bardzo długo stosując 
przeważnie leki uspokajają­
ce. Bez skutku. Po zastosowa­
niu metodyki psychoterapii 
humanistycznej w  postaci se­
rii pogadanek pacjentka w  
ciągu 24 seansów pokonała 
siebie, wyleczyła się. Teraz 
jest zdrowa i zdolna do pra­
cy.

— Czy ^nlaraają się bardziej 
skomplikowane przypadki?

— Rzadko. Ludzie nie w y­
bierają sobie choroby. Zda­
rzają się przypadki, gdy pa­
cjent n ie  chce przyjąć pomo­
cy, z góry zakłada, że nie 
wyzdrowieje. Istnieje opinia, 
że niektóre nerwice ułatwiają 
nam adaptację w otaczającym 
nas środowisku, więc nie 
Warto je  leczyć.

W  mojej praktyce 10—15 
proc. pacjentów zgłasza się z 
objawami strachu przed śmie- 
Dcią, 15—20 proc. przypad­
ków to  schorzenia psychoso­
matyczne, 5— 10  proc. — to  
autentyczne nerwice, w  in­
nych przypadkach — to  pro­
blemy psychologiczne, prob­
lemy rodzinne, seksuologicz­
ne, związane z  wychowaniem ■  
dzieci... Rocznie przyjmuję 
400—500 pacjentów, ale cią­
gle |ch .przybywa.

— Dziękuję za rozmowę.
Alyte ANDRAS23ENE

Nowy numer 
„Lithuanii

Dotarł do nas kolejny n r 3 
(4) kw artalnika „Lithuania". 
Przypomnijmy, że pismo 
wydawane jest w  W arsza­
wie przez OKML.

Zgodnie ze swoją tradycją 
i ten zeszyt zawiera teksty 
zarówno autorów polskich, 
ja k  i litewskich. Omawiany 
numer otw iera tekst prze­
mówienia W ytautasa Lands- 
bergisa poświęconego U 
marca 1990 r. ;— Aktowi 
Niepodległości Litwy. Z ko­
lei ks. Waclowas Aliulis 
MIC pisze o znaczeniu Dek­
retu Stolicy Apostolskiej z 
dn. 19 grudnia 1991 r. powo­
łującym w obecnych g ran i­
cach Litwy dwie prowincje 
kościelne — archidiecezje 
wileńską i kowieńską*

Prof. Zbigniew W ierzbic­
ki opisuje swe wrażenie z 
konferencji poświęconej 
Konstytucji 3 M aja — od­
była się ona w W ilnie w 
październiku 1991 r. Nato­
miast prof. Juliusz Bardach 
w swym artykule sięga do 
źródeł powstania pierwszej 
w Europie na wskroś no­
woczesnej Konstytucji 3 Ma­
ja.

Niewątpliwie, Czytelnika 
zainteresuje artykuł prof. 
H enryka Wisnera o świado­
mości narodowej i państ­
wowej mieszkańców Litwy
 |XVI — XX stuleciach.

Iprof. Walerius Czekmonas 
pisze o językowej i etnicznej 

[mapie Wileńszczyzny. Bar­
dzo interesujący jest za- 
| mieszczony w omawianym 
zeszycie artykuł Jarosława 
Kamińskrego pt. „Polska mi­
tologia współczesna. Kresy".
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PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

PO LIPCU 1944 R.

pyt Co jeszcze motecie dodać do swych ze-

rwin Nic wiecei dodać nie 008?'
% ? £ * £ & ■  ***** «, .  !Q m- rr« 1945 r. przez mi. lejt. P

K l ^ S S f  1 Zatwierdzony Pprzez pułtow nto.
s r s s w j * *  s s s s s s

S a S l Ziemstwo". Jest aktywnym utzatolMem 
organizacji k-f, pełnił funkcje 
gromadził broń dla k-r organizacji. Był ,|PM g 
M  Dierwszy zew kierownictwa organizacji wy- 

w ręku przeciwko władzy radrie-

treść protokołu przesłuchania z 14 mar-

p il t5Oskarża się was (według 
nia). Czy przyznajecie sił do winy wedWg przed- 
itawionego oskarżenia? • ^ , o_

Odp. Tak, według przedstawionego mi oska^
zenia zgodnie z a r t  58 1 »a , 58—1 
FRSRR rzeczywiście całkowicie przyznaję się do 
winy. Jestem wrogo usposobiony wobec władzy 
radzieckiej, zdradziłem ojczyznę, w maju 1944 r. 
wstąpiłem do ... AK, miałem pseudonim „Ziem- 
stwo". Aktywnie przygotowywałem się do pow­
stania zbrojnego przeciwko władzy radzieckiej. 
Swoje wcześniejsze zeznania potwierdzani całko­
wicie nic nie mam do uzupełnienia.

jeszcze jeden protokół przesłuchania z  ̂3 
kwietnia 1945 r. . .

Pyt Jaką ilość broni miała wasza drużyna, kto 
_ /ł za nią odpowiedzialny, gdzie była przecho­
wywana, gdzie się znajduje obecnie?

Odp. Nasza drużyna, którą dowodził Piotr 
Ptak, uzbrojona była w 5 sztuk broni palnej, w 
tym: 3 karabiny niemieckie, jeden SW 10-nabo- 
jowy (typu rosyjskiego), jeden 5-nabojowy (typu 
rosyjskiego). Odpowiedzialnym za broń był czło­
nek naszej drużyny Czesław Zabicki, mieszk. w. 
Półstoki. Broń przechowywano w jednym z pus­
tych domów mieszkalnych ' (na chutorze Ilcewi- 
czewo) wsi Półstoki gm. ejszyskiej pow. trockie- 

. Od pierwszych dni aresztowania przebywałem 
kpz w Ej szyszkach. Nie pamiętam jakiego dnia 
rozmowy z aresztowanymi, z którymi siedzia- 

dowiedziałem się o tym, że razem z człon­
kiem naszej drużyny CzesławeA Żabickim przy­
wieziono do Ejszyszek broń, naJfeżącą do druży- 

r. Kto przywiózł i czy całą broń, nie wiem.
Pyt Kiedy i jaki udział braliście w starciach 
czerwonymi partyzantami w czasie okupacji 

niemieckiej na Litwie i żołnierzami Armii Czer­
wonej . obecnie — w okresie istnienia władzy ra­
dzieckiej?

Odp. Jak już zeznałem poprzednio, na ogół 
nasza drużyna była rezerwową, dlatego te i w ża­
dnym starciu nie uczestniczyłem, zawsze nato­
miast byłem w stanie gotowości w przypadku 
wystąpienia przeciwko istniejącemu ustrojowi.

Wśród aresztowanych 28 lutego 1945 r. był 
Wacław Krasowski. Sankcja na jego aresztowa- 

wydana została przez mł. lejt. b/p Rwaczen- 
l zatwierdzona przez pułkownika b /p  Rożaw- 

skiego.
Protokół zatrzymania głosi, że Wacław Krasow- 
i w toku przetrząsania wsi Wilkańce został zna. 

leziony we własnym domu w specjalnie urzą­
dzanej kryjówce (dole). Podczas rewizji znale­
ziono w studni niemiecki automat oraz 8 sztuk 
nabojów. . „

Z ankiety aresztowanego wynika, że Wacław 
Krasowski s. Piotra urodził się w 1914 r. we wsi 
Wilkańce gm. ejszyskiej pow. trockiego, mieszka 
tamże, jest pracownikiem fizycznym, pracował' 
we własnym gospodarstwie, bezpartyjny, wyksz­
tałcenie —r 2 klasy szkoły początkowej. Pocho­
dzi ze średniozamożnej rodziny chłopskiej, wcze­
śniej nie sądzony. Ojciec Piotr Krasowski liczy 
49 lat i znajduje się w Niemczech, matka zmarła, 
własnej rodziny nie ma. Brat Kazimierz liczy 5 
ł*t. siostry Marianna — 14 i Zofia — 10.

Pierwsze przesłuchanie Wacława Krasowskiego 
odbyło się 24 stycznia 1945 r., prowadził je pra­
cownik NKWD kapitan k/b Szybajew.

Kiedy i w jakich okolicznościach wstąpi- 
•uscie do ... formacji? . ; - r

Odp. W listopadzie 1944 r. do mnie do domu 
przyszedł mieszk. w. Wilkańce gm. ejszyskiej Jan 
Suchocki, komendant placówki w. Wilkańce, i za­
żądał ode mnie automatu, o którym dowiedział 

ę od kogoś Powiedziałem, że automatu nie mam 
mimo że zbił mnie gumową pałką, automatu nie 

oodałem. Po pewnym czasie przyszedł w nocy do­
wódca kompanii „Gaj" oraz 16 innych, i zażądał 
ode mnie automatu. Gdy zostałem zbity przez

(Początek patrz w nr 134—146)

„Gaja" gumową pałką, przyznałem się, że mam 
automat, ale nie mogę go teraz oddać, ponlewod 
jest w studni pod wodą, którą należy wypompo­
wać, aby znaleźć automat Wtedy Jo „Gaj ka­
zał ml przygotować automat na następną noc, 
kiedy on przyjdzie. W obawie przed powtórnym 
ukaraniem przez „Gaja" wyszedłem z domu i 
przebywałem w Innych wsiach, a  potem, gdy się 
dowiedziałem, ie „Gaj", nazwisko Mtehał Babul, 
został aresztowany, powróciłem do domu. Pod 
koniec listopada 1944 r. przyązedł do nmie mie- 
szkaniec w. Wilkańce Zenon Aleszkiewicz, lat 20,
1 powiedział mi, ie  jest on d r u ^ n o ^  we wsi 
WUkaice oraz ie  mogę zostać rozstrzelany za 
to ie  nie oddałem automatu, mam więc zapisać 
sii do druiyny i razem z innymi uczestniczyć V 
walce przeciwko władzy radzieckiej. Wyraziłem 
zgodę. On zapisał mnie do druiyny P°d 
Smem „Kruóek" i fO-dał ^ecjalne zaśwadcze. 
S ”  te  pracuję w .- organizacji. Zenon Al^zkóe- 
wira przebywa obecnie w Ejszysakach 1 należy

^ T t o S ^ f c y  Aleszkiewicza i

d r * w  byli: 1. Dowód- 
ca drużyny — Zenon Aleszkiewicz, ustrojony w 
pistolet, wcześniej mieszkał we ^ ‘ W ito ń c ^ o -  
becnie przebywa w Ejszyszkach. 2. Ja, czyli W a 
cław Krasowski, uzbrojony w niemiecki auto­
mat 3. Józef Nowicki, lat 32, uzbr. w karabta 
4 Bolesław Zuzo, lat 24. 5. Bolesław Kolęda, lat 
30, wszyscy ze wsi Wilkańce obecnie «rtąztowa- 
nl przez NKWD. 6. Franciszek Makuć, lat 2&— 
30. 7 Antoni Makuć. lat 25, uzbrojony w kara­
bin, obaj Makudowie — mieszkańcy wsi Taw- 
siuny obecnie aresztowani przez organy NKWU 
8 Witold Błażuk, lat 24, ze wal WBkańce, obe­
cnie ukrywa się. 9. Jan  Makuć, lat 23, ze wsi 
Tawsiuny, przystał do .Krysia . 10. Bronisław
Borysiewski, lat 30, ze wsi Dumbla. Poza tym 
wiadomo mi, że przed Aleszkiewiczem druzyno- 
wym był Jan Suchocki, obecnie aresztowany 
przez organy NKWD. .

Pyt Czym się zajmowała wasza drużyna*
Odp. ...nie wiem, ponieważ wstąpiłem do niej 

niedawno 1 nie zostałem w pełni wciągnięty do 
pracy.

Kolejne przesłuchanie odbyło się 19 marca 
1945 r. Prowadził je Grebiennikow 

Py t Jakie języki znacie i w jakim będziecie 
zeznawać? ,

Odp. Dobrze znam potocznie polski i rosyjski 
Pisać mogę tylko po polsku. -

P y t Kiedy i w  jakich okolicznościach wstąpi­
liście do ... AK? Jakie mieliście zadanie jako 
człoriek organizacji?

Odp. Pod koniec listopada 1944 r. przyszedł 
do mnie Zenon Aleszkiewicz, lat 20, który po­
radził mi wstąpić do AK, której był drużyno­
wym i uprzedził mnie, że „jeśli ty nie wstąpisz, 
będziesz naszym wrogiem i odbierzemy ci auto­
mat". Zgodziłem się, on mnie wpisał na listę 
swojej drużyny, wydał zaświadczenie, że jestem 
członkiem AK i zaznaczył, że mam automat O- 
trzymałem pseudonim „Kruczek11, Powiedział mi, 
abym zawsze był gotów do powstania zbrojnego 
przeciwko władzy radzieckiej. Ponadto uprzedził 
mnie, że przyśle po mnie dwie osoby, z  którymi 
mam się stawić w celu złożenia przysięgi.

P y t Wymieńcie znanych wam członków AK. 
Odp. Wiadomo mi, że członkami AK są nastę­

pujący: 1. Makuć Antoni, lat 22, pseud. nie 
znam, mieszk. w. Tawsiuny gm, ejszyskiej. Czło­
nkiem drużyny jest Aleszkiewicz od dnia jej u- 
tworzenia, broni nie widziałem. Łącznik druży­
nowy. 3. Tyczyna Mieczysław, lat 24, pseud. nie 
znam, mieszk. wsi Wilkańce, szeregowy członek 
drużyny Aleszkiewicza, do organizacji należy od 
początku jej istnienia. Broni ńie widziałem. Prze­
bywa w domu. 4. Zuzo Bolesław. Przebywa w 
armii Berlinga od października 1944 r., mieszk. 
w. Wilkańce. 5. Grabałowski Alfred jest w  armii 
Berlinga od października 1944 r., mieszkaniec 
wsi Wilkańce. 6. Stankiewicz Wiaczesław jest w 
(wojsku) w domu, mieszka we wsi Dowkieliszki, 
gm. ejszyskiej, lat 19, pseud. nie znam, jest 
członkiem organizacji od dnia jej założenia; sze­
regowy członek drużyny Aleszkiewicza. Broni u  
niego nie widziałem. 7. Suchocki Jan, pseud. nie 
znam, lat 37, miesżk. w. Wilkańce gm. ejszys­
kiej, był drużynowym do dnia aresztowania przez 
organy NKWD. 8. Nowicki Józef, pseud. nie 
znam, lat 30, mieszk. w. Wilkańce, areszt, przez 
organy NKWD.

Pyt Jakie zadania miała organizacja AK?
Odp. g  nie wiem, wiadomo mi jedno, że AK 

przygotowywała się do powstania zbrojnego prze­
ciwko władzy radzieckiej.

Pyt. Wasza działalność praktyczna w organiza­
cji, której byliście członkiem?

Odp. Żadnej pracy praktycznie, w AK nie wy­
konywałem, jedynie zawsze gotowy byłem na 
pierwsze żądanie mego drużynowego wystąpić z 
automatem w ręku przeciwko władzy radzieckiej. 

Pyt Gdzie jest wasz automat?
Odp. Automat odebrało mi NKWD ejszyskie. 
P y t Spośród członków AK, których znaliście, 

czym się zajmował Zenon Aleszkiewicz jako. 
członek organizacji?

Odp. Zenon Aleszkiewicz należy do organiza­
cji od lipca 1941 r. Do lata 1944 r. był jej sze­
regowym członkiem, od lata 1944 r. zbierał chleb, 
płótno i skórę dla organizacji AK. Po aresztowa­
niu przez organa NKWD Suchockiego, był dru­
żynowym do grudnia 1944 r. O pozostałych człon­
kach organizacji oprócz tego, co powiedziałem, 
nic dodać- nie mogę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

XXV Letnie Igrzyska

Tają medalowa i ł
S i l

Niczym z rogu obfitości dos­
konałymi wynikami sypią na
błękitnych torach w Barcelonie 
pływacy. Praktycznie każdy wy­
ścig finałowy przynosi nowy 
rekord olimpijski. Padły też 
dwa rekordy świata. Jako pier­
wsi na listę rekordzistów wpisa­
li się reprezentanci Wspólnoty 
Państw Niepodległych uzyskując 
w sztafecie 4X200 m stylem do­
wolnym czas — 7.11,95. Przed­
wczoraj — w trzecim dniu zma­
gań na pływalni — w ich ślady 
poszedł kwartet pływaczek USA. 
Amerykanki w sztafecie 4X100 
m stylem dowolnym uzyskały 
czas — 3.39,46 i wyprzedziły w 
walce o podium Chinki i Niań­
ki.

O kolejne „złoto" powiększyła 
własną kolekcję fenomenalna 
Węgierka K. Egerszegi. Tym ra­
zem zwyciężyła na dystansie 100 
m stylem grebietowym — 
1.00,68. Dwie dalsze lokaty za* 
jęły jej rodaczka T. Sza bo i A- 
meryfcanka L. Lovelles. Nieco 
niespodziewanie zakończył się 
wyścig na 400 m stylem do­
wolnym kobiet. Faworyzowane 
Amerykanki J. Evans i H. Le­
wis musiały się zadowolić od­
powiednio „srebrem" i „brązem", 
a zwyciężyła ku własnej olbrzy­
miej radości Niemka D. Hase
— 4.07,18.

Pasjonująca rywalizacja do os­
tatnich metrów toczyła się w 
wyścigu na 100 m stylem do­
wolnym mężczyzn. Zwyciężył, 
przynosząc trzeci złoty medal 
dla własnej ekipy A. Popow ze 
Wspólnoty Państw Niepodleg­
łych -1^49,02. Drugie miejsce 
zajął Brązylijczyk GL Borges, a 
trzecie Francuz S. Caton. Zna­
komity Amerykanie M. Biondi 
uplasował się na 5 miejscu, a 
reprezentant Litwy R. Mażuolis 
został sklasyfikowany na miejs­
cu 10.

Po drugi tytuł mistrzowski w 
Igrzyskach sięgnęli gospodarze. 
Sztuki tej dokonał pływak M. 
Lopez-Zubero w rywalizacji na 
200 m stylem grzbietowym, uzys­
kując czas 1.58,47. W  strefie 
medalowej znaleźli się ponadto 

’ W. Sielkow ze Wspólnoty 
Państw Niepodległych i S. Bat* 
tistsłli z Włoch.

Dwa dalsze komplety medali 
podzielili przedwczoraj strzędcy. 
Do sporej niespodzianki doszło 
na skeecie. Tytuł mistrzyni o- 
łimpijskiej przypadł bowiem 
Chince Shang Zhang. Wy­
przedziła ona wszystkich męż­
czyzn. Skośne bko Chińczyków 
raz jeszcze okazało się niezawo­
dne, albowiem rywalizacja w 
pistolecie pneumatycznym męż­
czyzn przyniosła sukces repre­
zentantowi tego kraju. Tytuł mi­
strza olimpijskiego zdobył Yifu 
Wang, uzyskując łączną, notę
— 684,8 pkt. Medal srebrny 
wywalczył S. Pyżjanow ze 
Wspólnoty Państw Niepodleg­
łych, a  brązowy — Rumun S. 
Babii.

W  pierwszym dniu rozdawa­
nia medali na matach minęli 
się ze „złotem" tradycyjnie moc­
ni w stylu klasycznym zapaśni­
cy Wspólnoty Państw Niepod­
ległych. W  wadze do 52 kg 
mistrzem olimpijskim został Nor­
weg J. Ronningen, w wadze do 
68 kg — A. Repka (Węgry), a 
w wadze do 100 kg—H. Milian 
(Kuba). W ostatniej kategorii

wagowe] ale ■
temu
kowi A. W r o i A i e ^ W  
cznie musiał ? “• Ottlt. 
piątą lokatą.

Nie doszło do sen«» 
walizacji w tł-
do 60 kg, Złoty 
Seulu, wielokrotny i
kordzist* h i ? r u S V “ -
320 kg i o oiow.  JJWeoiii 
tałydh rywali. •**<*■

W finale (udokAw w 
do 95 kg triumfował 
Kovacs, pokonując R ^  
z Wielkiej B r j Ł \ ^  
sko podium był Polak p J ‘U' 
tula. '

T> WspdW
Państw Niepodległych podot
nie jefc w Seulu zwydri*. 
rywalizacji! drużynowej, 
daisze lokaty zajęły repreaa- 
tantki Rumunii i USA.

28 lipca grali piłkarze w 
pach mC'* i ,J)". A oto ■zczecó* 
ty: Szwecja — Maroko — i-o 
Paragwaj — Korea PhL — Ofl, 
Dania — Ghana — 0:0, M&syk 

'.r—. Australia —■ 1:1.
Sytuacja w grupach jest 

skomplikowana, albowiem wszy­
stkie drużyny straciły punkty. 
W  grupie „C** prowadzi Szwe­
cja z dorobkiem 3 pkt. Kora 
Płd. i Paragwaj notują po 2, a 
Maroko — 1 pkt. W grupie „D" 
na czele po dwóch ' spotkaniach 
kroczą piłkarze Ghany, mający 
3 pkt. O punkt mniej zgroma­
dzili Meksyk i Dania, a Austra­
lijczycy dorobili się na razie 1 
pkt.

Niezbyt wiodło się w minio­
ny wtorek reprezentantom Lit­
wy. Judoka W. Burba w wadze 
do 95 kg uległ Japończykowi Y. 
Kai,, zapaśnik R. Szukewicnus w 
wadze do 57 kg przegrał m 
punkty z D. Hallem (USA), ta­
larka R- Razmaite odpadła w eli­
minacjach kobiecego sprintu, 
bokser W. Markewiczius (waga 
do 91 kg) przegrał piełwszą 
walkę z A. Chudinowem ze 
Wspólnoty Państw Niepodlej!" 
łych, a wioślarska dwójka męs­
ka bez sternika odpadła w re- 
pasażach.

Do wczoraj w klasyfikacji m®* 
dałowej na prowadzeniu 
dowałv się drużyna 
ty Państw Niepodległych. 
la ona na swym koncie 
tych. 5 srebrnych i 2 
medale. Dalej plasowały 
Chiny, Węgry i USA. ,

rozdawano
■ kolej-Wczoraj

komplety kruszców. 
nych spotkaniach grali tez 
szykarze. Litwa zmem£ *  
z Puerto Rito i 
104:91. W  Innych mecoc^ 
ty następujące wyniki. 
ta Państw Niepodległym — We. 
ny — 100:84, Australia -  
nezuela.— 78;71, Brązy Ha 
gola — 76.*66.

Wynalazek białoruskich 
naukowcow

sk ie  stworzyli n,auk°TSvycb 
boratorium  badań na ^ ^ 8 *

j g i a B #
HOMEL, 29 lipca (Belta—|  

ELTA). Pracę program istów  
m ożna uczynić całkow icie 
bezpieczną d la  zdrow ia po 
zasłonięciu m onitora specjal­
nym  ekranem . Stopowe szkło 
kw arcow e, k tó re  pow strzy­
m uje prom ieniow anie u ltra­
fioletow e i słabe rentgenow-

łów  um w eisyiw * p  oĴ ei 
go. Zaproponowana. ^  
nich technologia^^ tprt&fP 
tradycy jnej tym, ^  
o w iele niższej l i g i
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Upalne lato w Łagowie
tradycyjnym seminarium 

'biisBe lato Blmowe" w 
I ̂  oorąco było nie tylko

PE i S J S J S i :itpeli znanych polskich 
^ ‘filmowych A. Wer- 

j" Wrica, W. Chołodows- 
iby bez ogródek oce- 

i  T  nawet najaktualniejsze pa- 
fie myśli.skwar panował nad jeziorami 
^ n i  Łagowa, nad wąskimi 

, JTuUczkami z licznymi tu- 
I J K,  knajpkami oferującymi 
S  i lody. Od wczesnego 

w iródmieś ;iu tkwiło też 
|g |  rosyjskich kobiet z 
irSCbodnimi“ deficytami. Popy- 

deszą się nawet |  barwne 
If|k ie  książeczki/ dla dzieci, 
bo wydają się tu być taniej 
-tyła. W neczy samej, jeśli za 
kolorowy katalog wideofilmów 
peba wyłożyć 140000 złotych 
IcjyU 10 dolarów — to nie na 
nacą kieszeń, a ładna kaiążecz- 
g za kilka tysięcy złotych — 
o prawie darmo. Co prawda, w 
Warszawie nafcraiiłem na jesz­
cze rzeczy: książeczka o
Stoijnłf została już spisana na 
itraty i kosztowała zaledwie 200 
dotych. Jak szybko zmienia się 
moda! Kioski i księgarnie są 
ddi zawalone tzw. masową li­
teraturą: romantycznymi hiSto-
riami miłosnymi, niezwykłymi 
przygodami dzielnych zuchów, 
fantastyką i sensacjami ero­
tycznymi. To samo w wideosa- 
lonach, gorączkowo oferujących, 
podobnie jak i u nas, amery­
kańskie widowiska. Dlatego też 
brapondent „Gazety Północ­
nej" na moje słowa, że powin­
ny się odrodzić kluby filmowe, 
ale dobrych filmów, te  trzeba 
% bronić przed tą „szmirą" 
dwuznacznie pokiwał głową: 
czyżbym naprawdę wierzył w 
takie odrodzenie?

Ale czy nie jest tego dowodem 
am Łagów? Na parogodzinne co­
dzienne dyskusje zbierała się peL 

kawiarenka młodzieży z naj- 
^ddef odległych klubów fil­
mowych Polski. Wieczorami peł­

ny też był w tym roku amfiteatr 
na pokazach polskich premier 
filmowych. Różni byli ludzie: 

.jedni piwko popijali, inni nie 
szczędzili ciętych ręplik pro­
wadzącej wieczory młodej ak­
torce E. Wołłejko, ą jeszcze inni 
umykali do czynnej przez całą 
dobę kawiarenki. Nie brakło 
też cierpliwych, nie brakło o- 
wacji.

A polskie kino w tym roku 
nie bardzo widzów rozpieszcza­
ło. Co prawda, grzeszki polskie­
go filmu z górą okupił jeszcze 
w zeszłym roku obiecywany do 
zaprezentowania francuski film 
W. Kieślowskiego „Podwójne

F i l m
życie Weroniki", aczkolwiek 
polska krytyka filmowa oce­
niała go o wiele powściągli­
wiej, niż oglądany u nas „De­
kalog" lub długo zalegający na 
półkach „Przypadek", który, a 
propos, w części retro spekcyjnej 
w tym roku zaprezentował i 
Łagów, Dobre wrażenie pozos­
tawił też film reżysera J. Skoli­
mowskiego „Ferdydurke" (wed­
ług słynnej opowieści Gombro­
wicza), zarówno jak i starsze 
filmy J. Skolimowskiego: „Barie­
ra**, „Ręce do góry!" Ten pra­
cujący obecnie za granicą reży­
ser, gpdobnie jak i nie mniej 
słynny R. Polański, ma własny 
styl, nie stara się dogodzić pu­
bliczności, chociaż niektóre jego 
filmy zagraniczne są zbyt „za­
konspirowane", - eksperymentują* 
ce. Swym buntowniczym du­
chem filmy J. Skolimowskiego 
doskonale współbrzmią z tego­
roczną dewizą seminarium „Jak 
przeżyć na wolności", podob­
nie .jak  „Niewinni czarodzieje** 
A. Wajdy i „Pierwszy dzień 
wolności" A. Forda. Dały one

pewne pojęcie historyczne o 
tym, jak polskie kino niosło 
sztandar wolności i jakimi ref­
leksjami historycznymi żyli ból 
haterowie zetknąwszy się z 
problemem niewoli. Jak wiado­
mo, polskie kino powiedziało 
na ten temat tak wiele, że ret- 
rospekcję można by było kon­
tynuować miesiącami 1 miłoś­
nicy polskiego lii mu to wszyst­
ko znają już o tyle dobrze, że 
nie widzieli potrzeby większego 
skupiania uwagi na dziejach 
swego filmu. Natomiast w dys­
kusji nad dzisiejszą wołnońdą 
nie zabrakło różnorodnych wy* 
powiedzi. Z reguły całe semina­
rium zmierzało w dwóch kie-' 
runkach: jak przeżywa swój o- 
kres wolności dzisiejsze polskie 
kino i jak reagują na nie sąsie* 
dzi Polski. Nieprzypadkowo pa­
tron festiwalu, redaktor naczel­
ny czasopisma „Kino" A. Wer­
ner wstępne słowo na semina­
rium zakończył szerszymi ży­
czeniami: „Wcześniej czy póź­
niej Europa będzie naszą 
wspólną przestrzenią. Dla fil­
mowców, dla ludzi kultury po­
winna nią być już teraz".

Z miejsca można powiedzieć, 
że i w tym roku „we wspólnej 
przestrzeni* dominowali Węg­
rzy, który ćh reżyser I. Sabo 
(„Na spotkaniu Wenery", „Ko­
chana Emma, droga Bobe!'J po­
pularnością swą zaczyna prześ­
cigać słynnego sąsiada Czecha 
M. For mana. Myśmy też mieli 
własny program. Pokazaliśmy 
wideoinformację o  spustosze­
niu Litewskiej Telewizji i Ra­
dia w wyniku okupacji 1991 r. 
Jak i na innych fe^iwalach eu­
ropejskich zdobywa tu popular­
ność A  Puipa, aczkolwiek 
nowy jego film „Tam, gdzie 
brzegi z piasku..." doczekał się 
krytycznych uwag. Najwyżej o- 
ceniona została umiejętność re­
żysera podniesienia problematy­
ki narodowej, kolorytu litews­
kiego do uniwersalnych spraw 
bytowych, które nurtowały i 
nurtują pokolenie, co to prze­

żyło ..rozkwit" breżoiewowskich 
czasów. Wielką sympatią obda­
rzono uczestniczącego w semi­
narium operatora R. Juod walki - 
sa, który razem z A. Pulpą na­
kręcił już cztery filmy, a obec­
nie pracuje w telewizji nad fil- 
męm dokumentalnym o . rezysten- 
cji kościoła w powojennej Lit­
wie.

Niemal wszystkie zaprezento­
wane na seminarium najnowsze 
filmy polskie również były tworzo­
ne przy współpracy z innymi kra­
jami. Niekiedy cudzoziemskie 
ślady w filmie są tak oczywis­
te („Papierowe małżeństwo" — 
z Anglikami, „Kiedy rozum 
śpi" — z Francuzami), że chcia­
łoby się zawołać: gdzie jest
polskie-kino ze swymi bolącAa- 
mi wolności i przemocy, które 
jeszcze przed paru laty wstrzą­
sało przeżyciami „Solidarnoś­
ci"? . Koniunkturalnym wydało 
się też objaśnienie, że bez zag­
ranicznych pieniędzy i aktorów 
nikt nie chce kupić filmów, że 
istnieje międzynarodowa mafia 
filmowa. Retorycznie, ale bar* 
dziej przekonywająco zabrz­
miało pytanie reżysera K. Za­
nussiego: czy ma Europa akto­
rów, którzy potrafiliby obalić 
legendę amerykańskiego filmu?

Tak czy inaczej na temat fil­
mu polskiego dyskutowano naj­
więcej, chociaż nie pominięto 
też filmów gości. Mocną pozycję 
na seminarium zawsze zajmo­
wała polska dokumentałistyka. 
Tegoroczne studenckie filmy fa­
bularne i dokumentalne Łódz­
kiej Wytwórni, TV, teatru sro­
dze zawiodły. Honor filmu do­
kumentalnego ratował J. Gębski, 
który przed kilkoma laty
wstrząsnął wszystkimi filmem o 
Katyniu. W nowym filmie „Nie 
zabijaj!" pokazano więcej — 
zagładę żołnierzy polskich pod 
Charkowem i Kalininem. Im
głębiej w ziemię, tym więcej 
śladów' — buty, guziki, czaszki... 
Nie wszyscy widzowie byli w 
stanie znieść ten straszny pro­
ces systematycznie odkopywa­
nej prawdy. Największe wra­
żenie wywarli na mnie 90-łetni 
starcy — byli oprawcy NKWD, 
najspokojniej opowiadający o 
tym, jaka to była ciężka praca

— codziennie zabijać pistole­
tem do 300 żołnierzy. Mieli też 
dni wolne — i maja, święto so­
lidarności ludzi pracy (?l) Ale 
nie oni są winni, tylko ktoś na 
górze, kto uknuł plan zniszcze­
nia wrogów narodu.

Krótszy, ale efektywniejszy w 
swej prostocie jest film doku­
mentalny P. Łozińskiego .Miej­
sce urodzenia**. Zwyczajny wy­
wiad w stylu telewizyjnym daje 
nieoczekiwane efekty, gdy się
konsekwentnie zmierza do pra­
wdy. Kto i jak zamordował me­
go ojca? — pyta Żyd emigrant 
z Ameryki. Jedni mówią ot* 
warcie, inni — oględnie, jeszcze 
inni jawnie wykręcają się lub 
każą iść precz., Autorzy zda się 
nikogo nie oskarżają, nie wo­
łają o pomstę, ale dają do zro* 
zumienia, że nigdy nie było łat­
wo dojść prawdy.

Bardzo odmiennymi sposoba­
mi | wgłębiają się w historię J. 
Wójcik („Skarga") i reż. L  Wo- 
siewicz („Cynga"). Pierwszy z 
nich niemalże w stylu dokumen­
talnym opowiada o tym, jak
rodzice poszukują syna poległe­
go po wydarzeniach 1970 r. w 
Gdańsku i jak wszystko się uk­
rywa przed nimi. Drugi jest
prawdziwą kostnicą historii L. 
Wosiewicz przed kilku laty
przedstawił oryginalny tragiko­
miczny. obraz faszystowskiego o- 
bozu v* filmie „Komumenblau". 
A obecnie „uroki1 obozu socja­
listycznego w podobnym stylu 
— jest w tym coś z Dostojews­
kiego, coś z Bułhakowa, a może 
i z Gombrowicza. Wywiązała 
się dyskusja — która droga jest 
lepsza. Sądzę, że najważniejszy 
jest ogólny wniosek: człowiek
sam sobie stwarza demony. Z 
początku jedne, potem drugie. 
Mcże i dobrze, że zaczynamy 
wyrzekać 6ię iluzji przeciwsta­
wiając czasy dobre i złe.

Seminarium zorganizowane zo­
stało w ciągu kilku tygodni. 
Jego gospodarze z Zielonej Gó­
ry nie zapomnieli i o nas, ota­
czali nas serdeczną ppieką 
przez cały okres filmowego la­
ta. Dziękujemy im za ta

SklraunCas WALIULIS, 
litewski krytyk filmowy

Uratujmy
Dzień 18 listopada 1923 roku 

S l P - Mny dla mieszkańców 
un«dowa: odbyło się tu wyśnrię" 
£*®ie kościoła pod wezwaniem 
f®ca Jezusowego. Jego funda- 
i S  był Michał Sopoćko, 

budował ks. Andrzej Aziewicz. 
znoszenie świątyni trwało pięć 
• lecz odtąd parafianie mieli 

Dom Boży — duży i pię-

Pirafia w owych latach była 
[ ^ 8la- Tereny te licznie za- 
..*****11 ludzie, którzy gremial- 
•Pochodzili do kościoła, roo- 
1 Sgj i cieszyli, że w ich miej- 

jawoici jest taka wspaniała 
^■jłtynia Niestety, wojna i 

00 z °i^ związane zni- 
<ar 3gy dotychczasowy ład ży- 

Sowieci wywozili mieszka ń- 
tych terenów do Syberii,

wspólnie kościół 
w Onżadowie
wielu osobom udało się wyje­
chać do Polski, inni natomiast 
polegli z rąk enkawudzistów za 
udział w AK, nieraz całe rodzi­
ny przypłaciły życiem za wspie­
ranie i sympatyzowanie akow­
com.

Wiem od starej mieszkanki On- 
żadowa pani Apolonii Zieniewi- 
czowej, że akowcy mieli swą 
bazę w odległym o 2 km mają­
tku i stale przychodzili do 
kościoła, by się modlić. Póź­
niej wielu z nich poległo w 
boju pod Mikuliszkami, a także 
zginęło w wyniku tragedii we 
wsi Ławże, która została spacy- 
fikowana przez NKWD.

Ci, którzy przetrwali, żarliwie

modlili się za dusze poległych i 
pomordowanych, za tych, którzy 
wbrew własnej woli musieli o- 
puścić swe domostwa i swą zie­
mię, opiekowali się także szpita­
lem akowskim w Onżadowie. M. 
in. lekarzem był tu 2yd Sawicki, 
który przeszedł na wiarę katoli­
cką i został ochrzczony w koś­
ciele onżadowskim. Podobnie po­
stąpił inny Żyd z miejscowej pa­
rafii.

W 1949 roku wielki smutek o- 
gamął parafian: został areszto­
wany i wywieziony ich kapłan 
Kasper Wołodkiewicz. Ludzie je­
dnak nie opuścili Domu Bożego. 
Nadal dc ń przychodzili i mod­
lili się. Płacili systematycznie po­
datki państwu za kościół.

Wkrótce nastał dla świątyni * 
czas szczególnie tragiczny. Przed­
stawicielom miejscowej władzy 
nie podobało się, że jest ona 
czynna, że się gromadzą w niej 
ludzie. Kościół zamknięto i prze­
kształcono w spichrz, wieża na­
tomiast została po prostu zburzo­
na za pomocą liny przymocowa­
nej *do traktora. Parafianie sprze­
ciwiali się temu wandalizmowi, 
ale siła była, niestety, nie po ich 
stronią

Później w kościele urządzono 
składnicę nawozów sztucznych.

Świątynia z braku dachu uleg­
ła zniszczeniu w tempie zastra­
szającym, aż wreszcie stała się 
niemal całkowitą ruiną.

Na szczęście, nastały czasy 
większej tolerancji wobec religii 
I parafianie postanowili odbudo­
wać swój kościół. Niejednokrot­
nie już stawiali się gremialnie, 
aby wspólnie zabrać się do cięż­
kiej pracy, pamiętać bowiem na­
leży, że są to zasadniczo ludzie 
w starszym wieku.

Uporządkowali teren wokół 
świątyni i usunęli zbutwiałą za­

wartość jej wnętrza. Najpilniej­
szą jednak sprawą jest pokrycie 
dachu, żeby powstrzymać dalszą 
zagładę kościoła, który prakty­
cznie w 70 proc. już uległ rui­
nie. Znaleziono brygadę majst­
rów, która obiecała w ciągu 10 
miesięcy pokryć dach, zrobić su. 
fit. Parafianie muszą zapłacić za 
te roboty 750 tys, rubli, a ponad­
to kupić za własne pieniądze nie­
zbędny budulec — metal, ce-/ 
ment, drewno, cegły.

Potem dopiero można będzie 
myśleć o urządzeniu wnętrza 
(wyposażenie zabrały częściowo 
sąsiednie kościoły). Według pro­
wizorycznych kosztorysów na od­
budowę kościoła w Onżadowie 
potrzebne są co najmniej 2 min 
rubli.

Takiej sumy parafianie przy 
najlepszych -chęciach nie potra­
fią, jednak zebrać. Apeluję więc 
do wszystkich katolików, do 
wszystkich ludzi dobrej woli o 
wsparcie dla kościoła w Onża­
dowie. Bóg każdego wynagrodzi 
stokrotnie. Uczyńmy tak, aby 
zdziesiątkowani parafianie Onża-

dowa odzyskali Dom Boży. Z 
góry Bóg zapłać.

ks. Józef ASZKIEŁOWICZ, 
proboszcz Parafii 

Turgielskiej

P. S. Informujemy, te ks. pro­
boszcz Józef Aszkletowlcz co nie­
dzielę z Turgiel dojeżdża do od­
ległego o 13 km kościoła w On­
żadowie, aby obok świątyni o 
godz. 18 odprawiać Mszę św. 
PODAJEMY również NUMER 
KONTA, na które można przeka­
zać datki na odbudowę świąty­
ni: 701706 AKAIIE, miasto Osz- 
miana, ob. grodzieński, Białoruś.
Z dopiskiem: Bymko-katollczes- 
kaja obszcrina (rzymsko-katolic­
ka wspólnota).

NA ZDJĘCIACH: ludzie d  (ks. 
Józef Aszklelowlcz — pośrodku) 
postanowili odbudować kościół w 
Onżadowie; oto co uczyniły wan­
dalizm I bezmyślność ludzka i 
piękną ongiś świątynią.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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Konkurs poetycki Ekrany

„0 pajdkę chleba razowego"
Parafia pw. Sw. Brata Alberta w Puławach i redakcja „Kromki" 

ogłaszają konkurs poetycki nO pajdkę chleba rasowego" z okazji 
m  rocznicy kanonizacji Brata Alberta. Zaprasza sic uczestników 
z Litwy.

Organizatorzy pragną propagować idee Sw. Brata Alberta 
Chmielowskiego. Nie maże zabraknąć utworów o chlebie, o wraż­
liwości na los drugiego człowieka.

— Myśl — r,Powlnno się być dobrym jak chleb" — niech bę­
dzie inspiracją tego konkursu.

Na konkurs należy nadesłać jeden utwór w trzech egzempla­
rzach, opatrzony godłem, nigdzie wcześniej nie drukowany ani 
nie nagradzany.

Termin nadsyłania prac mija 10 października 19 92 r.
Utwór należy nadesłać pod adresem:

Parafią Rzymskokatolicka 
pw. Sw. Brata Alberta 
ul. Słowackiego 32 
24-100 P U Ł A W Y  

z  dopiskiem na kopercie „O pajdkę chleba razowego11.
Podsumowanie konkursu i rozdanie nagród nastąpi w drugiej 

dekadzie listopada 1992 r. w Puławach. O dokładnym terminie 
uczestnicy zostaną poinformowani. Nagrodzone utwory będą dru­
kowane w gazecie „KROMKA" a  także w prasie.

SPRZEDAJE SIĘ 
n ie rozpakow ane japoń tlde  
dwukasetowe audlomagneto- 
fony „International AK-21" 
(cena — 4900 rubli).

Zwracać nią: W ilno, teL 
45-24-63.

SPRZEDAJE SIĘ 
apara tu rę  gazow ą do  samo­

chodów  W A Z 1 M oskwicz. 
Zw racać się: W ilno , teL 

75-85-74 w  godzinach o d  9 
do  11 1 od  18 d o  19.

Firm a z Polski
poszukuje dostawców znacznych Ilości:

— cementu

— proszku aluminiowego
— polistyrotu

— odlewów ieliwnych

istnieje możliwość korzystnej współpracy.

Oferty przesyłać do przedsiębiorstwa handlowego 
„ANDA", Polska, Sulimy-kolo Giżycka 11500, tel. 

3833.

Kupujemy czeki inwestycyjne
W adm y od  razu.
Adres: K alw artju 135A, gab. 202 (II p ię tro), (zaułek 

L oka to , obok przedsiębiorstw * „SIGMA”), W ilno, teL 
78-27-35.

Firma turystyczna 
„Orzeł" (,,Erelis“ )

zaprasza zamożnych, którzy pragną egzotycznego 
wypoczynku — przyjemne z pożytecznym — na 7- 
dniowy pobyt nad Ocean Indyjski (24.09—1.10. 
1992 r.) w Republice Sri Lanka. Hotele 4-gwiazdko- 
we, wyżywienie 3 razy dziennie, atrakcyjne wycie­
czki, kąpiel w Oceanie...

Pamiątki: szczere złoto, szlachetne kamienie, ta* 
nie telewizory w drodze powrotnej przez Dubajj.

Skorzystaj, na razie cena tylko: 299 USD i 49 
tys. rb. na samolot 

Informacji udzielamy tel. 73-31-25. Wpłata: kasa 
nr 1 kina „Pergale".

WILNIUS — „Weektud n Ber- 
niego** (USA, komedia) — o
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
Wideofilm dla dorosłych — o 
20.45.

LAZDYNAI — „Zaręczeni 
przez stracA** (USA) — o 14, 19. 
„Pan Bharat" (2 serie, Indie) — 
o 16.

DRAUGYSTE — „Dziewięć 
śmierci nlnja** (USA) — o 14.30,
18.30, JLody wanlllowo • truska­
wkowe" (Francja, komedia) — o
16.30, 20.30.

AUSZRA — „Artyrt*** (2 serie, 
Indie) — o 10.30, 13.10, 16, 18.30, 
21.

HELIOS — 1 sala — „Czerwo­
ny skwar" (USA) — o 11.50. 14, 
16.10, 18.20, 20.30. U sala — 
„Dzika orchidea** (USA, dla do­
rosłych, wideo) — o II, 15.40,
17.30. „Śpiewający w tarninie** 
(I film, USA, wideo) — o 13, 20.

FEKGALE — „Wilkołak** (USA, 
komedia) — o  12, 16, 20. „Kok­
tajl** (USA) — o 14, 18.

AIDAS — 1, 2. VIII — godzi­
na** (2 serie, Indie) — o 16.30, 19.

T e l e w i z  j a
CZWARTEK, 30 LIPCA 

LTV-1
9.00 — XXV Letnie Igrzyska 

Olimpijskie. Koszykówka — 
Litwa — Puerto Rico. 19.00 
—- Wiadomości. 19.15 — Kon­
cert. 19.30 — Polityka. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — 
Konferencja prasowa. 21.30 — 
Dziennik olimpiady. Koszyków­
ka. Litwa — Puerto Rico. 23,15
— Wiadomości wieczorne.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poranne.

10.10 — Kino teleferii. 11.00 — 
Studio olimpijskie — Barcelona- 
92 (wioślarstwo — półfinały, pły­
wanie —* eliminacje, strzelanie, 
boks — eliminacje). Ok. 13.00
— Wiadomości (w przerwie tran­
smisji). 16.45 — „Żagle 92". 17.05
— Kino teleferii: „Gruby** (4) — 
serial prod. polskiej. 17.40 — Te- 
leeipress. 18.00 — Studio olim­
pijskie — Barcelona-92 (pływa­
nie, zapasy, boks — eliminacje).
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Zawód 
policjant** (5) — serial prod. 
USA. 22.00 — „Pegaz". 22.30 — 
Studio olimpijskie — Barcelona- 
92 (gimnastyka, boks — elimi­
nacje, judo, szermierka). Ok.
23.30 — Wiadomości wieczorne 
(w przerwie transmisji).

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Q - 

mnastyka poranna. 5J30 — Pora- 
nex. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 830 — Serial, TV 
,Rogaci też płaczą**. 9.50 — Kre­
skówki. 10.00 — Klub podróż­
ników. 11.00 — Dziennik. 11.25
— Na XXV Letnich Igrzyskach 
Olimpijskich. 12.55 — Koncert. 
13 10 — Telemizt. 13.55 — No­
tes, 14.00 —• Dziennik. 14.25 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. 15£5 — TV serial „W  po­
szukiwaniu kapitana Gran ta". 
Ode. 3. 17.00 — Dziennik. 1735
— Do lat 16 i starszych. 17.55
— Serial TV ,/Bogaci też pła­
czą". 18.40 — Dziennik XXV 
Letnich Igrzysk Olimpijskich. 
18.50 — Premiom TV serialu 
dok. „Tajne służby". Ode. 3.
19.45 — Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.40 — XXV Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. Podczas 
przerwy o 23.00 — Dziennik.
1.00 — TV film dok. „Nocna 
wizyta". Odc^ 1.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 

biznesmenów. 7.50 — W  strefie 
La Manche. 8.20 — Pożegnanie 
z bronią. 8.50 — W  wolnym

Kalendarium
* Czwartek (30.VH) jest 212 

dniem 1992 r. Do końca roku 156 
dni.

* Znak Zodiaku — Lew.
* Imieniny: Julity, Ludmiły, 

Zdobysława, Rościsława.
* Wschód Słońca — 5.25, za­

chód — 21.25. Długość dnia 16 
godz. 00 min.

Pogoda

czasie. 9.05 — Serial „Santa Bar* 
bara**. Ode. 63. 9.55 — XXV Le­
tnie Igrzyska Olimpijskie. 12.55
— Sportowe show. 13JOO — Wie­
ści. 13.20 — Z sali Sqdu Konsty­
tucyjnego Rosji. 15.00 — Termi­
nal. 15.30 — M inaret 15.45 — 
Rosyjskie biuro podróży. 16.30 — 
Tam-Tam. Nowości 16.45 — TI- 
NKO. ]7.00 — Kaukaska rewia
17.45 — Informator parlamentar­
ny. 18.00 — Studio „Notabene".
18.45 — Święto co dzień. 1&55
— Reklama. 19.00 — Wieści. 
19.20 — XXV Letnie Igrzyska O- 
limpijskie. 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. Prognoza astro­
logiczna. 22.20 — Sportowe 
show. 22.25 — Z sali Sądu Kon­
stytucyjnego EosjL 22.55 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie.

PIĄTEK, 31 UEPCA 

LTV-I

17.30 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. Koszykówka. Li­
twa — WNP. 19.00 —  Wia­
domości. 19.15 — Stolica.
20.00 — Wizyta krótowej Danii 
na Litwie. 20.15 — Wideofilm 
duńskiej TV „Przyroda ma­
rzeń". 20.30 — Wieści. Opi­
nie. 21.05 — Filmy dok. 
21.35 — Dziennik olimpiady. 
Koszykówka. Litwa — WNP. 
23.15 — Wiadomości wieczorne.

TV Litwy WsdbodaAej

18.00 — Wiadomości w jąz. li­
tewskim, 18.10 — Kronika kry­
minalna „Tylko fakty". 18L25 — 
Pszczoła. Audycja dla kobiet.
19.10 — Poemat J , Marcinkowi- 
cziusa. 1935 — Telestop. 19.30 — 
Jeszcze nie śpij... 19.50 — Wia­
domości w jęz. poi.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Teleferie. 11.00 — Stu­
dio olimpijskie — Barcelona-92 
(wioślarstwo, pływanie — elimi­
nacje, lekka atletyka — elimina­
cje, boks — eliminacje). Ok.
13.00 — Wiadomości (w przerwie 
transmisji). 17.05 — Kino tele­
ferii: „Graby" (5) — serial TP. 
17.40 — Tełeezpress. 18.00 — 
Studio olimpijskie — Barcelona- 
92 (boks — eliminacje, strzela­
nie, pływanie). 20.00 — Wieczo­
rynka „Kacper i jego przyjacie­
le". 20.30 — Wiadomości. 21.05 
— „Dzień czwarty" — film fab. 
prod. polskiej. 22.30 — Studio o- 
limpijskie — Barcelona-92 (pod­
noszenie ciężarów, judo, kolarst­
wo torowe, szermierka, boks — 
eliminacje, koszykówka męż-

--
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Oitakko
5.00 — Dłlęnnik. „  

mnastyka poranna. 530 — 
nek. 7 JO — Kreskówki 8.00 
Mennik. 6.20 _  SerUl tu  
„Bogaci też plączą", 9.05 _  p_ 
mer-92. 10.00 — XXV Uotitu! 
rzy*a Olimpijskie U.OO I  
Dziennik. 11.25 — Na XXV Ltt- 
nich Igrzyskach Olimiiiikirh 
>Ł55 — Kreskówka, m j  _  
■rydŁ 13.40 — Klasa bizom. 
13.55 — Noteą. 1400 — Dnennft 
1425 — XXV Letnie Inzyiki 
Olimpijskie. 15.55 — TV ciki 
„W poszukiwaniu (>,.
nta". Ode. 4. 17.00 — Dziennik. 
17.25 — Człowiek 1 prano. 1755
— Premiera IV  serialu J*izyjo 
dy czarnego rumaka'. Ode 3. 
I&20 — TV Newa. IMS -  
Dziennik XXV Łetnłdi IgRjik 
Olimpijskich. 1&50 — WID pm. 
datawia. 1945 — Dabranodu.
20.00 — Dzienni. 20.40 — XXV 
Letnie Igrzyska Otńspijńie 
Podczas przerwy o 2100 — 
Dziennik. 1.45 — TV film Ml 
„Nocna wizyta*. Ode. Z

TV fiosji

7.00 — Wieści. 720 — Reklt 
ma. 7.30 — Czas biznesmenów.
8.00 — Studio „Notakcne". 8.40
— W  wolnym czasie. 855 — 
Kabaret „Ok oleska". 955 — 
XXV Letnie Igrzyska 0Um*j» 
kie. 12J5 — Sportowe ńw
13.00 — Wieści. 1320 — Z «S 
Sądu Konstytucyjnego Kaji.
15.00 — Telegiełda. IŁ* -  
Rock czystej wody. 1550 — li­
sty z Jałty. 16.30 — Tam-Tto 
Nowości. 16.45 — TINKO. 17.*»
— Odbicie. 17.45 — Pwowk -  
towarzysze. 18.00 — Kały to**
18.45 — Program I Ł * ' '  
Reklama. 19.00 — Wieści 19J0
— Święto co dzień,
XXV Letnie Igrzyska OUn^F 
kie. 20.00 — W świede 
motorowych. 20.30 — ^XVW' 
nie igrzyska Olimpijikte 21.
— K-2 przedstawia. 21J5S_ 
Hmm 22.00 — Wieśd. W ® ] 
za astrologiczna. 2230 -- 
towe show. 22.25 — Z 
Konstytucyjnego Rosji.
XXV Letnie Igrzysk*
kie. 24.00 — K-2 przedstow

Litewska Służba Kydraneteoro. 
logiczna przewiduje na 30 lipca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
wiatr południowy, umiarkowany 
do silnego, bez opadów, tempe­
ratura 22—24 stopnie.

31 lipca krótkotrwałe opady, 
grzmot, 1 sierpnia bez opadów, 
temperatura w nocy U—16, w 
dzień 19—24 stopnie.

Dyżurni wydania:

Henryk MA2UI*
Jan LEWICKI, 
Antonina MESZC2UK, 
Marian BOGDZIUN

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
lady  Najwyższej I Kządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje sK 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2919, Wilno, 
aL Laiswes 10.
Indeks «7218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W Polsce — 800 zL 
Zam. 2705
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo MSpauda“

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-91, zastępcy redaktora — 
42-70-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-40.

Działy: państwa I samorządu terenowego — 42-78-03, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-44, prawnik
— 42-75-70, szkolnictwa I młodzieży — 42-79-73, 42-00-00, żyda 
politycznego — 42-70-01, żyda wsi — 42-70-08, 42-78-00, stołe­
czny oraz aktualności — 42-70-77, handlu, usług I komunikacji
— 42-70-50, literatury i sztuki — 42-70-88, felietonów I sportu
— 42-00-03, listów — 42-00-05, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-00-81, tłumacze — 42-00-00, 
42-72-71, styllśd — 42-72-02, maszynistki — 42-72-00.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz Muro 
reklamy — ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do w 
pracy. TeLs 62-06-04.________ _____

PONE ogłoszenia są pizyj»oW1#®_ 
redakcji, al. Laiswes 60, 11 pK4r0’ ^  
kój nr 1114, teL 42-00-63. ____


